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P O L E C A

w największym wyborze w Polsce

Jedyne źródło ozdób 
c i o i n k o w y c h
CEHTR ALA— Marszałkowska róg Złotej
O d d z i a ł y  w ł a s n e :  ł ó d ź ,  Katowice, Wilno, P o z n a j  
Równe, Łu c k, Lublin, Zakopano, Bydgoszcz i Król. Huta

SGW1ECKA PROPAGANDA
R y g a ,  22 grudnia. —  P ra sa  sow iec­

ka og łasza odezw e kom unistyczne] m ię­
dzynarodów ki m ary n a rzy  i robotników  
portow ych.

O dezw a tw ierdzi, że proces prof. Ram 
zina i nnych p rzy w o acó w  kon trrew o lu ­
cyjnej partji p rzym ysłow ej dostarczy ł 
niezbitych dow oaów , iż państw a kapitali­
styczne p rzygo tow ują  in terw encję zb ro j­
ną przeciw ko Sow ietom .

P ro le ta ria t m iędzynarodow y zw łasz ­
cza zaś robotn icy  portow i i m arynarze  
powinni p rzec iw staw ić  się zam iarom  in­
terw encji i u tw o rzy ć  w  portach  całego 
św ia ta  oraz na poszczególnych oh re­
tach  specjalne kom itety  rew olucyjne, 
k tó ieb y  kon tro low ały  p rzew ożone ładun­
ki i nie dopuściły  do transportow ania  
am unicji do Polski, Rumunji i innych 
państw , sąsiadujących  z Z. S. S. R.

O aezw a przypom ina w ystąp ien ia  re ­
w olucyjne m ary n a rzy  francuskich w  Ode 
Sie w  r. 1918 i zaleca w zm ożenie p ro p a­
gandy kom unistycznej w e  flocie francu­
skiej. —  A.TE.

immNAJLEPSZYM
dentystą j*est racjonalny śroaek do 
pielęgnowania zębów. Jedynie Ile- 
nol-ka radjoaktywny prof. dr Na 
p' eona Cybulskiego odpowiada 
r dalej idącym wymogom nauki. 
'   — -  —  —
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Sow iecK ie groźby
W ALKA JESZCZE NIF. SKOŃCZONA

M o s k w a ,  22 grudnia. —  „I z w  i e- 
s t j a “, pism o m oskiew skie, om aw iając 
obecną sytuację w  Z. S. S. R. po skoń­
czeniu procesu  grupy p rzem ysłow ców , 
pisze, że państw o musi się mieć na bacz­
ności.

W alka z kontrew olucją —  jak pisze 
organ rządow y, —• nie jest jeszcze skoń- 
rzona. Jakkolw iek proces m oskiew ski z 
grupą przem ysłow ców  zosta ł zakończony 
nie usunęliśm y jednak niebezpieczeństw a 
interw encji, poniew aż Europa w zam ia­
rze tym  trw a  naaal.

K ryzys gospodarczy  św iatow ego k a ­
pitalizmu, z jednej strony , jak rów nież

P r a s i  9 m o w ie  M u s s i l i n i E p
C i t t a  a e 1 V a t i c a n o, 22 grudnia.

W  m ow ie M ussolmi ego o sy tuacji ekono­
micznej W łoch znalazła  się w zm ianka o 
tem, że narodow e gospodarstw o  w łoskie I 
poniosło ciężkie s tra ty  w sku tek  klęsk fi­
nansow ych, jakim  uleg ły  bardzo liczne 
banki i insty tucje  k redy tow e, insp irow a­
ne p rzez Don Sturzo, k tórego szef rządu 
w praw dzie  nie w ym ienił, ale k tórego  
miał na m yśli, m ów iąc o księdzu sycy lij­
skim.

„O s s e r  v  a t o r e R o m a n o "  zw ró ­
cił uw agę, że w spom niane banki b y ły  ty l­
ko co do sw ego pochodzenia j n azw y  k a ­
tolickie, a potem  p rzek sz ta łc iły  się w  in­
sty tucję  partji politycznej, co Mussolini 
sam  stw ierdził, w obec czego me m ożna 
nazyw ać ich ani katolickim i, ani w y zn a ­
niowem u T e insty tucje  k red y to w e  odstą­
piły od sw ych p ierw otnych  celów  i m e­
tod, w y tk n ię ty ch  p rzez zasad y  katolickie 
w kierunku w alki z lichw ą i obrony  ro - 
Dotników rolnych. N atom iast inne p rzed ­
sięb iorstw a, k tó re  nie sp rzen iew ierzy ły  
się sw em u pow ołaniu, cieszą się rozkw i­
tem.

O rgan w a ty k ań sk i przypom ina następ ­
nie, że istnieje rozporządzenie w ładz  ko­
ścielnych, k tó re  zab ran ia  księżom  uczest­
niczenia w  radach  adm inistracy jnych  m- 
sty tu cy i finansow ych.

zaostrzen ie  w alki k lasow ej, z drugiej 
zaś s tro n y  w zra s ta jaca  potęga Z jednocze­
nia Sow ieckiego —  w szy stk o  to jeszcze 
w ięcej pobudzać będzie naszych  w rogów  
do w zm ocnienia i p rzyśp ieszenia p rac  
p rzy go tow aw czych  w ojennej interw encji.

Dalej „Izw iestja“ przypom inają ca łe­
mu społeczeństw u p roces m oskiew ski i 
wnioski, k tó re  m ożna z niego w yciągnąć, 
i naw ołują do zjednoczenia się w  obli­
czu zagrażającego  n iebezpieczeństw a, od 
pow iadając potężna falą socjalistycznego 
w spó łzaw odnic tw a na w szy stk ie  zakusy  
n ieprzyjaciół k lasow ych.

PATEFONY
g r a j ą

czysto, gio.no i naturalnie 
Ceny zniżone, także na raty

A D A M K L I M K I E W I C Z
I M  M a r s z a ł k o w s k i  I M

Z  D alek iego  W sc h o d u
d r a n g  n a c h  o s t e n

ZATAMOWANIE 
RUCHU KOLEJOWEGO
R y g a ,  22 grudnia. —  W ładze  sow iec­

kie w y k ry ły  na kolei m oskiew sko - k u r- 
skiej organizacje sabo tażow ą w śród  inży­
nierów  i obsługi kolejowej.

Kom unikat G. P . U. tw ierdzi, że sabo- 
tażyści celowo uszkodzili w  kilku punk­
tach  to r kolejow y, w skutek  czego ruch 
kolejow y odbyw a się ze znacznem i tru d ­
nościami. N ow y ak t sabotażu  w edług  
„K r  a s n o j G a z i e t y “ m iał na celu 
uniem ożliw ienie dow ozu a rty k u łó w  ż y w ­
nościow ych i w ęg la  z U krainy do M o­
sk w y  i Leningradu. Jeden z g łów nych 
inżynierów  kolei. Holcman, w raz  z 6 in­
żynieram i zosta ł a resz tow any . —  ATE.

C h a r  b i n, 22 grudnia. — W ojna św ia ­
tow a pozbaw iła  N iem cy kolomj, nie o sła ­
biła jednak ich ekspansji do innych k ra ­
jów.

W  Rosji Sow ieckiej, na Dalekim 
W schodzie, w  M andżurji i w  okręgach 
w schodnich Chin zauw ażyć się daje 
w zro st p rzy b y szó w  niem ieckich. W  obec 
nej chwili m ożna już śm iało pow iedzieć 
że Niem cy sk rycie  i bez rozgłosu  rea li­
zują sw oie słynne „D rang nach O sten“,

Jeśli daw niej ekspansja  p row adziła  na 
Bliski W schód, p rzez B ałkany  i Turcję 
do B agdadu, obecny  „kierunek w yjśc ia" 
N iem ców w iedzie p rzez Rosje Sow iecką, 
w  k tó re j pracuie już w ielu inżynierów , 
techników  i instruk to rów , do Chin. gdzie 
w ostatn ich  czasach  zau w aży ć  się daje 
znaczny  w zro s t elem entów  nap ły w o ­
wych.

Niem cy zak ładają  w  opuszczonych 
okręgach ch tiskich insty tucje ośw iatow e. 
W skutek  tego w y tw arza  się- grono osób, 
sym patyzujących  z Niemcami z ich iueo- 
logją. Na p racę  tę  nie szczędzą Niem cy

funduszów , w ydając  na zak ładan ie  szkóf 
na Dalek.m  W schodzie o lbrzym ie sumy, 

W  Europie m ało kom u jest wiado- 
mem, że np. w  C harbinie z początkiem  
grudnia o tw arto  niem ieckie gim nazjum , 
nazw ane imieniem H indenburga Gim na­
zjum tem u nadano  w szelkie p ra w a  pań­
stw ow ych  szkół niem ieckich. A bsolw en­
ci tego gim nazjum , k tó rego  językiem  w y ­
k ładow ym  iest ięzyk niem iecki, będą bez 
jakichkolw iek trudności p rzy jm ow ani do 
w yższycn  zak ładów  naukow ych  w  Niem­
czech. P rzy g o to w an ia  ao  o tw arc ia  nie­
m ieckiego gim nazjum  w  C harbinie trw a ­
ły już od roku 1927. 1

Szczególną uw agę zw raca ją  Niemcy 
na pozyskanie  do now ego gim nazjum  ro ­
syjskich studen tów , k tó ry m  udzielajt. da­
leko idących ulg.

P odobne gim nazja, w  k tó rych  uczy 
się ściśle w ed ług  system u niem ieckich 
szkól średnich, są już w Szanghaju, Tlen* 
tsinie, H ankou, Czinanfu, Pekin ie i Muk- 
denie, co najw ym ow niej św jad czy  o sze­
rokich planach ekspansji .niem ieckiej n» 
Dalekim Wschodzie.

! N a jw y ż s z a  Nagroda P e W u K a  w  r. 1929 !
P I J C I E

Z n a k o m i t e  W I N &  K r a j o w e  
N a j w i ę k s z e j  w y t w ó r n i  w P o l s c e

.  M a k o r : s k i<
W  K R U S Z W IC Y

! W ie lk i  Z ł o t y  M e d a l  P A Ń S T W O W Y  I
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P rzy  okazji pośw iecenia now ego gm a-. Żyjem y w czasach, k tó re  cechuje wal naw oływ ania Jo  p rzerodzenia  się i odro- 

cŁtt M inisterstw a W y zn ań  Relig. i O ś w ie k a  o  aobra m ateria lne. Handel, ziemia, u ]d zen ia  dem okracji, iako podstaw y pań- 
cenia Publ. w ygłosił J. Em . Ks. K ardynał 1 dział w dochodzie społecznym , a jako  dro  ( stw a. G dzież szukać w skazań do tego tru  
P r. Kakowski przem ów ienie, w  k tórem  w  ga do tego  —  w ładza państw ow a, stano- dnego procesu, jak  nie na tych  linjach. 
i odniosłych słow ach w skazał na w ażkie wią cel zabiegów , o to  w alczą pom iędzy które w skazuje Kościół ustam i swych pa- 
konsekw encje tego  fak tu , że w  P olsce —  sobą n a ro d y  na arenie św iatow ej, a w o- „terzy, a k tó re  stanow ią: relig ja i oświa- 
nie przez p rzy p ad ek  p rzecie  —  spraw y irębie narodów  —  k lasy  społeczne, stron i ta, jako nierozłączne, wiecznie żywe, 
w yznaniow o - religijne (w tym  zakresie, nictw a lub obozy polityczne. Ale m ało kto :w órcze źródła  odrodzenia narodow ego, 
w jakim  pod legają  one adm in istrac ji pań- uśw iadam ia sobie, że jed y n ą  trw ała  pod- P o  wielu szlakach błąka się d zis tnyśl 
stw ow ej św ieckiej) zo s ta ły  złączone w jej s taw ą o rganizacji św iata, jedynym  tw ór- 
dnym  resorcie  ze sp raw am i ośw iatow cm i. jzy m  punktem  w yjścia  do ułożenia sto- 

Ks. K ardynał w skazał, iż re lig ja  i o-isunK ów  zarów no m iędzynarodow ych, jak  
św iata są isto tn ie  siostrzycam i, zw iązano- \  w ew nętrzno - państw ow ych czy  m iędzy 
mi w spólnem  w ładztw em  nad  duszą ludz- społecznych je s t odrodzenie narodów  w 
ką, i że szczególnie w  P olsce zarów no re kulturze chrześcijańskiej i ich oświacie, 
hgja ja k  i ośw iata na całej p rzestrzen i . S iły  dem okracji politycznej w ym agają  o- 
r.aszej dziejow ej p rzesz łośc i uzupełniały parc ia  o zdrow ą ośw iatę, a życie publicz 
się i w spom agały  w w lelkiem  dziele w y - ; ne w ym aga w zorów  i nakazów  hezpardo- 
chow yw an.a człow ieka i obyw atela. Kto nowej etyki, k tórej źródłem  m oże być

ty lko  religja.
I w  Polsce słyszy się obecnie żyw e

społeczna, szukająca podstaw  odrodzenia: 
od rewolucji p rzerzuca  się do d y k ta tu ry . I 
od socjalizm u do liberalizm u, od w iary  w 
p rzeciętną m asy do w iary  w nadczłow ie- 
czeństw o jednostki. Z tych  poszukiwań 
nic trw ałego  nie w ykw ita: św iat trw a  w 
zam ęcie i w biedzie. N aw róćm y się tedy  
do p rostych , na jprostszych  w skazań Ko­
ścioła, do w sparte j na religji m oralności 
i do zdrow ei ośw iaty, a znajdziem y nie­
w ątpliw ie granitow e podstaw y odrodze­
nia.

Podróż Marszalka Piłsudskiego
BORDEAUX — LIZBONA — FUNCHAL

_ l
P o  całodziennym  pobycie w  B ordeaux w Funchal, stolics^ M adery.

więc i na p rzy sz ło ść  pragnie zachow ać 
podstaw y duchow ego zdrow ia narodu, 
ten winien w spierać zarów no religję jak  
i ośw iatę, aby  im zapew nić dobroczynne 
oddziaływ anie na społeczeństw o, jako  ca 
lość, i na poszczególne jednostk i ludzkie.

W  Polsce pardziej m oże, niż w jakiem  
kolwiek innem społeczeństw ie, siła woli,
char tter, w >o, poc/ue  . m oralne, o ]  oczekjWanju na pociąg idący do Hisź'-,i P rzez  ca ły  czas podróży  p rzez konty- 
zm ysł o powie zia sci 1 V,ią. w ipanji), \v czasie k tó rego  odby ł p rze jażdż- i nent europejski p. M arszałka w ita ły  w ła - 
nieczne t  11 a - . ^  s2Lr b e ^  kę sam ochodow ą w  okolice m iasta, M ar- lze m iejscow e cyw ilne i w ojskow e i to- 
tych n iełatw ych okoliczność, ich życia 5ZaJek P ilsudśki p rz y b y , koIej? do L i.,-i wt r /y s z y li  mu nasi p rzeds,uw ici de dy -
panstw ow ego o r ^  naro fow ^go , jafae w y bopj w  piątek  , i8c rjre n j , f,by i vv U - pb m aty czm , akredytow  ani w  stolicach
n a c ^  ła n m p a t zito , ę zbonie trw a ł całą  dobę. P rezy d en t Re- odpow iednich państw . W ładze francus-

szem położeniu geograficznem  z o tw a n e - publiki Portugalsk iej, C arm ona, w y d a ł na kie o fiarow ały  do dyspozycji p M arszał-
m , granicam i, z naszem  sąsiedztw em  po- ^  P ilsuoskiego  sm acanie, w  I k i celem  odbycia podróży  na „aoaire
htycznem , z n a sz e m  w adam i c n a ra s te ru  ^  ktńregc w ręC7y, mu wielRą K t f . ! kon trto rpedovdec „L ynx‘\  z czego jed- 
naro  owego, wi t laszem p oze , o rderu  „W ieży  i S zp ad y " najw yższego  nak p. M arszałek  nie skorzysta ł,
niu g o sp o d a rz e m  -  w tych  więc cgo l- 0ą Ł że% a portugalskiego. P o  m iadaniu i w * , .  -
nych M arsz. P iłsudski w  to w a r z y s k ie  m ini­

strów  w ojny i sp raw  zagr. oraz człon-szczególnej w agi nab iera ją  kw estje  pozio 
mu o raz  czystośc i naszego  życia ducho­
wego. Na, ud nasz je s t w ręcz zm uszony 
do tego, aby z w łaściw ego w ychow aw ­
stw a obyw atelskiego uczynić dziedzinę, w 
której nie może być żadnych  załam ań, za 
niedbań lub kom prom isów . Życie w ym a-

ków  P o se ls tw a  Polskiego dokonał p rz e ­
glądu w ojska, następnie  zw iedzał m iasto, 
a w ieczorem  w siad ł na pokład  statku  
„Angola", na k tó rym  zarezerw o w an o  do 
jego uży tku  3 luksusow e kabiny. P o  pót- 
toradniow ej po d ró ży  „A ngola" w  ponie-

sa od nas re  każdym  kiok u m aj w yższego  dzja jek( 22 b. m. rano  zaw inęła  do portu  
napięcia ducha, więc duch ten m usi byc

Funchal —  niew ielka m iejscow ość, li­
cząca około 25 ty sięcy  m ieszkańców , 
licznie ze w zględu  na sw ój łagodny kl;- 
m at odw iedzana p rzez  cudzoziem ców  p o ­
trzebu jących  w ypoczynku  i kuracji, 
zw łasczcza p iersiow o chorych  —■ stan o ­
w i osta tn i e tap  podróży  p. M arszałka. 
P o b y t na M aderze p o trw a  p rzypuszczal­
nie p arę  m iesięcy.

POWRÓT KORFANTEGO DO KATOWIC
ŻYWIOŁOWE MANIFESTACJE POWITALNE

hartow ny, czujny, ofiarny.
Niema ku tym  celom  innej drogi, jak  

p rzez szerzenie ośw iaty , k tó ra  daje wie* 
cizę, i p rzez  giębok.e w ychow anie relig ij­
ne, k tóre  hartu je  sum ienie. Podniesienie
ku ltury  um ysłow ej i zdyscyplinow anie kul] , 1 . . ,

1 n o ra ln e j, a  w ięc Jo b . a  Sokoła i p r a ' L w olm ony w sobotę z w ięzienia m oko- S c jp  panow ał na dw orcu taki, że z trudem
wd lwy duch re lig ijny  —  są temi dw om a t a k i e g o  senator i poseł na Sejm Śląski mogli dotrzeć do p. K orfantego jego żona
fundam entam i, na k tórych  m usim y s ta rać  W ojciech CoPanty przybył do K atow ic _ w i synowie.
się oprzeć naszą p rzyszłość . D orobek m a ’? cy JF  s' ty n’edr,e1ę °  1*®i 1 p Q przybyciu p. Korfantego do domu
terja lny , np. dobra organ izacja  państw a, P° • nr eJ P°ry 113 Wiesę l i* ® P° | zebrał się tam znowu parotysięczny tłum.
obronność granic, rów now aga społeczna v,' rocie- ^tora bib 'K'aW!CrMe. roztllo®ła rlę p 0 1 który domagał się jego ukazania. P. Korfan
—  to w szystko  w  naszych  w arunkach za i całym Śląsku, zebrały się juz po drodze, v y wyszedł na balkon i wygłosił krótką mc
leżv n rzedew szystk iem  od ośw iaty  i Od Ząbkowicach ■ Sosnowcu, ;1e?«cje powit które i dziękował Ślązakom  na­leży przedew szystk iem  od ośw iaty  . . . .  . . .
odpow iedniego nastaw ienia m oralnego, ne> w ^  >.fr,wicach zaś przybycia pociągu
które  w arunkują sobą to, co nazw ać moż 
naby  do jrzałością duchow ą narodu.

NIEZAWODNY ŚRODEK
Cieżkie czasy  m am y —  to p raw da. 

T ysiące tro sk  z a tru w a  nam  życie co­
dzienne, niew esoło rów nież zapow iada­
jąc i dni św iąteczne. C zy  jednak nie na­
leży w łaśn ie  w  te dni ociec m yślą oe 
zw ykłych  kłopotów , dać w ypoczynek  
nerw om , baw iąc się w eso ło  w  gronie ro ­
dziny i p rzy jac ió ł?  T ak a  bodaj k ró tk o ­
trw ała . zm iana nastro ju  depresji na ra ­
dość i w esele  w y w rz e  zbaw ienny  w pływ  
na nasze zdrow ie. A że —  „na frasunek 
najlepszy trunek", ty lko  dobry , oczyw iś­
cie — p rzeto  pam iętajm y o zaopatrzen iu  
się na św ię ta  w  należy tą  ilość w ódek  i 
lik ierów  słynnej m arki „H ulstkam pf".

oczekiw ał tłum przeszło s-tysięczny,- który 
w śród  niem ilknących okrzyków  na ram io 
nach w yniósł p- K orfan tego  do sam ochodu.

Ei li
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Solidnego wykończenia po cenach b ar­
dzo niskich, gdyż z pierwszego źródła 

kupujcie w znanej firm i“
W. PIOTROWICZ, w podwórzu W suólna 15
F irm a zaopatrzona je st stale w meble 
skromne jak i wykwintne. Sprzeda­
jemy na warunkach kredytowych b ar­
dziej dogodniejszych, niż w inny-b 
firm ach. A więc kto chce kupić pre­
zent gy iazdkowy szafę, kredens, tua- 
letę, modny tapczan, otomanę, lub 

piękny salon niech prędzej śpieszy 
u rs iw e iin - t  u

g p E H B D E D \B3Bg3Eem i v . łV U *7*». *

C U K I E R N I A

ti£RSZftiKDW SKA 59 (ró3 KOSZYKOWEJ)

^olaca jako specjalność Babki Paryskie, 
Otruci© w£5 trel Kiego rodzaju pod wzgle- 

dam dobroci be z konkurencji

wę, w k tó rej dziękow ał Ślązakom  za pa 
mięć i zapew nił o sw ej niezłom nej w ierno­
ści dla haseł praw orządności i katolicyzm un 
następnie za' w ezwał tłum  do rozejścia  się. 
W ezw ania tego  usłuchano , mim o to jednak  
przez całą jeszcze noc po różnych  częściach 
miasta, trw ały  m anifestacje.

W  niedzielę od sam ego rana przybyw ały 
do p. K orfan tego  delegacje pow italne i skła 
dali m u wizyty politycy, przedstaw iciele o r­
ganizacji społecznych, duchow ieństw o i t. d .

2051

R o  j i e t y  p o ls ll ie  
o  B r z e ś c iu

i
S zereg  organ izacy j k o b 'ecych  w y d a ł 

odezw ę w spraw ie brzeskiej, dom agającą 
się w  słow ach stanow czych  p rzy k ład n e ­
go ukaran ia  w inow ajców . O aezw e podpi­
sa ły  następujące organizacje  kobiece, 
z rzeszające  około 100 ty sięcy  członkiń:

N arodow a O rganizacja Kobiet, S to w a­
rzyszen ie  Z jednoczonych Ziem ianek, Ko­
ło ^ a ń  p rzy  T ow . „R ozw ój", Koło P ań  
FlTistrowych Arkonji, Sekcja P ań  p rzy  
Stow . D ow borczyków , Koło P ań  em ery ­
tek w ojskow ych, C horągiew  żeńska p rzy  
S tow . H allerczyków , Koło Jastrzęb ianek , 
Koło K u/n iczanek , Z jednoczenie Jaz ło - 
w ieckie (kolo w arszaw sk ie), S to w a rz y ­
szenie ,-D źw ignia", R ada N arodow a P o- 
IckftjKoło Chyliczariek, 'S ekc ja  P raco w i­
tych M rów ek Koło b. w ychow anek  szko 
ły  Jadw igi S ikorskiej i gim nazjum  Królo­
w ej Jadw igi, Żeński F idac w  Polsce, Ko­
lo P an  F ilis trow ych  „S p arty " .

P^ZESUD PRASY 
PROWINCJONALNEJ

T R O S K I U S T R O JO W E  
,-K u r. W  i 1 e n s k i” w ywodzi, że 

ustró j obecny, owa k la syczna  dem o  
krocją parlam entu w w ydaniu francus 
kiom  i skoślaw ionei odbitce polskiej, 
je s t obliczony na idy lliczne  w arunki by  
towania państw a i dla aniołów  w ro ­
lach posłów  i m inistrów , w olnych od 
niskich popędów, p rzyz iem n ych  naw ie  
tności i egoizm u. G dy na w idow ni zja  
wiają sic w s trzą sy  i k r y z y s y  po litycz  
ne lub ekonom iczne, zanik czynn ika  od 
powiectzialności c zy n i ten ustró j n ie­
zd o ln ym  do staw ienia im  czoła, trzeba  
w ów czas szukać n a d zw ycza jn ych  lu 
d z i i s tw arzać  im  specjalne warunki 

. działania. G dy zaś do parlam entu za 
krada sie zepsucie  o bycza jów  i głupo­
ta, jak  sic to stało z  naszem i seim am i, 
ustró j ten nic pozostaw ia  żadnej legał 
ne, fu r tk i dla w yjśc ia  państw a z  nara­
sta jącego na rei d rodze  k ry zy su .
Ale cóż począć, g d y  próby  w yjścia z 

tej istotnie trudnej sy tuacji sam e prze/, 
się rodzą zapow iedzi —  now vch k r y z y ­
sów ? Jeśli h isto rja  zacznie rozw ijać  sic 
sam em i ty lko Heglow skiem i tezam i i an 
ty teza rri —  t. zn. skokam i z krańcow ości 
w krańcow ość, to ew olucja taka musi tvy 
w ołać dalsze w strząsy  1 aalsze  załam ania 

PO ŁO ŻEN IE  M IĘ D ZYN A R O D O W E  
W  „K u r. Z a c b o d n i m ” znajdu 

lem y uw agi na tem at ewolucji sytuacji 
m iędzynarodow ej

P aństw a powracają do daw nego  
przedw ojennego sys tem u , tw orzenfn  
d u żych  p rzym ierzy , k tó re  rzekom o  
stać  m aja na s tra ży  u trzym a n ia  zb ro j­

nego pokoju, k tóre  jednak m ogą te ż  p rzy  
prow adzić do w ybuchu w o jny , jak to 
w idzie liśm y w  r. 1914.

D ziś za ryso w u ją  sie znow u narazić 
je szc ze  n iew yraźnie , kon tury  dwóch  
p o tężnych  bloków.
Jeden reprezen tu je

daw ną „Entente”, k tó re j u b y ły  W in  
chy  fa szys to w sk ie  i bolszew icka R o ­
sja, p r zy b y ły  zaś państw a M alej En- 
te n ty  (C zechosłow acja , Jueosiaw ja  i 
R um unia) oraz Polska.
D rugi blok, to  Niemcy, Sow iety, W ło­

chy m  T urcia , G recja, W ęgry .
„K u r. Z a c b o a  n i” kończy,

Kto m e chce być  zm ia żd żo n ym , m i 
si zdecydow anie  w ypow iedzieć  sie za 
jed n ym  z  nich.
„D z i e n. B y  d g o s k i” sp o strze ­

ga, że na ogólnem  tle położenia m iędzy­
narodow ego

czem w iecej m ow i sie o pokoju, 
tem  wiącej s łychać chrzest broni, >• 
w idm o w ojny je s t coraz b liższe. 
T rzeba  więc p racow ać nad rzeczyw i­

s tą  pacyfikacją  E uropjr i świafh
P ierw szą  koniecznością rozbrojenia  

je s t p rzed ew szys tk iem  rozbrojenie d u ­
chow e, a środkiem  do osiągnięcia tego  
rozbrojenia była b y  konw encja  m ię d zy ­
narodowa, którą w szy s tk ie  państw a  
dążące do rozbrojenia zobow iąza łyby  
sie w łą czyć  do sw oich kodeksów  kar­
nych  postanowienia, na m ocy k tórych  
sianie nienaw iści narodow ej lub raso­
w ej, podżeganie do w ojny , lub p r z y ­
gotow ania do w o jny  ścigane było b y  ja 
ko zbrodnia tak sam o jak  podżeganie 
do m ordu lub zdrada  stanu -

W S R O D  W Y D A W N I C T W
i———n——— n— — ■— u— mu n immań ant, Ott u*— ftwnM-wtt * * w

P rąd  — grudzień. Wyszedł z druku grudnio­
wy zeszyt organu Związku Polskiej Inteligen­
cji Katolickiej Odrodzenie (Lublin — U niw er­
sytet) .
■ N a bogatą treść zeszytu składają się:

Rozpraurj, ks. A. Szymański —- wyborach. 
Uwagi o w arunkach pracy katolickiej, k ?. dr. 
Antoni Pawłowski — IcóznoroJność obrządków 
a jedność Kościoła Z. Landv — Dlaczego św. 
Tomasz? —Sylw etki, Józef Toniolo, ekonomista 
i działacz chrześcijańsko - społeczny o r tfz  P- 
M. Bekmani wna. — Z hraju  i ze świata, W an­
da Woj ciec] iowska — Katolicki K urs Spoi®cznyrj 
w Poznaniu M. Kleczyńskiego — Stan Kościo 
ła we •Frjpćji, A rg lji i S tanach Ziednoczom-ch 
A. P. — Z życia M łodzież’/ Akadem ickiej, Fol 
'•>a Wielowieyska — IV 7.’a - ’ Delegatów Aka !. 
Kół Misyjnych. — O cew  l-iążeJc i wzmianki, 
Dr. Ignacy Czuma — Filozoficzne punkty s?v- 
czne Zachodu i bD.szewizmu. Dzisiejsza filo­
zof ja  sowiecka praw a u n m n t  zm re-a.wr 
czy, Sprawiedliwość y/ drVd •ir ' ^  skarbo— 
Problem at stanowiska (T o w  Państws w PoDre 
(nap. Dr. A. S. — Z kroniki ruchu odrodzenio­
wego.
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Po wypad&acłi w  Hiszpanji
K R Ó L O W A  H ISZ P A Ń SK A  O SO B IŚC IE  U SP A K A JA  A Ń  GL JE. —  A L F O N S X III PO ŚR Ó D  LUDU I W O JS K A

K rólow a W ik to rja  h iszpańska jest bar 
d*o popularna w kolach angielskich, po­
niew aż je s t sam a Angielką. O tóż naczel­
n y  red ak to r liberalnego dziennika angiel­
skiego „Star*’ zaryzykow ał zatelefonow a­
nie osobiście do królow ej z Londynu do 
M adrytu , ażeby  z jej w łasnych ust do­
w iedzieć się o sy tuacji w  H iszpanji. I kró 
Iowa osobiście z całą uczynnością oznajm i 
ła redaktorow i angielskiem u p rzez te le­
fon:

—  „Żadnego niebezpieczeństw a niem a 
W szy stk o  tu  je s t zupełnie spokojnie i nie­
m a po trzeby  alarm ow ania się. K ażde z 
nas je s t bezpieczne. Król udał się dziś z 
rana  osobiście, ażeby  uczestn iczyć w  wiel 
kiej u roczystości, popołudniu zaś był w 
koszarach  królew skich. Niechże pan więc 
uspokoi Londyn i w szystk ich  tych, k tó ­
rzy  m ają  stosunki z H iszpanją. S tan  wo­
jenny  je s t jeszcze w sw ojej m ocy i w szę­
dzie panuje spokój. P o rządek  i spokój pa 
nują rów nież praw ie w całym  k ra ju  i w y 
daje się, że rzeczy  pow rócą znów do nor 
m alnego porządku w  bardzo  krótkim  cza ­
sie*’.

K orespondent specjalny parysk iego  
„ Jo u rn a la”, w y słan y , do M adrytu , tak  o- 
pisuje ową w łaśnie p ierw szą styczność o- 
sobistą króla Alfonsa z szerokiem i rzesza 
mi publiczności i w ojska w M adrycie:

„Dziś z ran a  (18 b. m.), m ieliśm y spo 
sobność w idzieć Alfonsa XIII, asystu jące  
go p rzy  u roczystem  nabożeństw ie, cele- 
brow anem  w  kościele San F rancisco  El 
G randę, z powodu obchodu 100-lecia 
śm ierci B olivara. Król H iszpanji. oddają­
cy  hołd pam ięci tego, k tó ry  był 'osw obo- 
dzicielem  narodów  A m eryki Południow ej, 
będącej w ów czas pod jarzm em  hiszpan- 
skiem, i tem u, k tó ry  w sw ojem  słynnem  
orędziu z K artag iny  pisał o:

„N aszych w rogach H iszpanach, m on­
strach , za tru w ający ch  naszą ojczyznę i. 
z k tó rych  należy  ją oczyścić. Nienawiść 
nasza będzie bez m iłosierdzia! W ojna na 
sza je s t w ojną na śm ierć i życie!”

C zyż w ydaje  się to  praw dopodobnem ! 
A jednak  dzisiaj H iszpanja ze swoim m o­
narchą na czele święci z wielkiem p rze ję ­
ciem pam ięć B olivara  .oswobodziciela. 
C zyż potem  m ożna mówić o w ieczystej 
nienaw iści? N aprow adza to naturaln ie  na 
m yśl o stosunkach Alfonsa XIII ze sw o­
im narodem . C zy  ma on pośród swoich 
poddanych więcej zwolenników, niż p rze­
ciwników? Nikt nie może pow iedzieć tego 
z pew nością. Od 30 lat, od k tó rych  panu 
je, t. j. 30 la t pokoju w zględnego może, 
ale takiego, jakiego H iszpanja rzadko tyl 
ko zaznała, norm alnem  jest, że ścierał 
się on z w ielorakiem i in teresam i i jest to 
zupełnie ludzkie z drugiej strony , że pc- 
m iętają  mu więcej ran, niż dobrodziejstw . 
I dziś, jak  k iedyś w ysłanoby go na w yg­
nanie, poniew aż by łoby  m oże ^byt tm - 
dzącem  nazw ać go Spraw iedliw ym . W ięc 
tedy  król je s t k ry tykow any . Ale czyż o- 
soba jego je s t praw dziw ie n iepopularna? 
Dziś zrana jeszcze na tej u roczystośc i w 
San F rancisco  El G randę, gdzie każdy  
mógł się zbliżyć do króla, nie słyszeliś­
m y ani jednego okrzyku przeciw  niemu, 
żaden szm er niezadow olenia nie rozległ 
się na drodze jego przejazdu, a przecież 
um ysły m uszą być mocno poruszone /.aj 
ściam i dni osta tn ich  i krw aw ą ich rep re ­
sją!

Niemniej m onarcha swobodnie zupełnie 
zjaw ił się i przeszedł pom iędzy swym i 
poddanym i. P rzy jech a ł on w m undurze je 
nerała  piechoty w plaskiem  czaka koloru

Fabryka Luster

Kaczorek i Chęciński
Sp. z ogr. odp.

W arszaw a. Hoża 41. ta l. 711-52
Lustra galant., meblowe, szyby lagro­

we, lustrzane.
P rzedsięb. R obót Szklarskich. 

Lustra reklamowe

szaro  - zielonego, z łańcuchem  Złotego 
R una na szyi, p rzepasany  szeroką w stęgą 
o rderu  narodow ego hiszpańskiego. P rz e ­
szedł szybko przed frontem  pułku Leona, 
k tó ry  oddaw ał honory i zasiadł w koście 
le na tronie. W szy scy  sto jąc pochylili się 
przed nim. P rzed  nim stali m inistrow ie z 
w yjątkiem  jenera ła  B erenguera, k tórego 
silna gorączka  z anginą za trzy m ała  w do 
mu. Obok kró la  Szambelanowie, dyploina 
ci, w ysocy  dostojn icy  kościelni i delegaci 
w ojskow i w szelkiej broni. P ośród  obec­
nych w iększość w ybitnych osób ze św iata 
m adryckiego; nikogo praw ie nie brakow a 
ło. A kiedy p rzy  w yjściu Alfons XIII, sto  
jąc tw arzą  do po rty k u  kościoła, p rzepu­

ścił przed sobą defiladę gw ardji honoro­
wej i kiedy każdy  m ógł w idzieć go, n a j­
m niejszy cień obaw y nie spoczął na jego 
rysach. Jeżeli czuł się on zagrożony, to 
nie zdradził tego  po sobie. Ale czyż jest 
on zagrożony ty lko  p rzez arm ję, a p rzy  
najm niej p rzez w iększość arm ji?  I w tym  
w zględzie jeszcze panuje niepewność. W  
każdym  bądź razie czyni on co ty lko rao 
że najlepiej, ażeby  przyw iązać  ją  do sie 
bie. O t, i dziś popołudniu, w okolicy Ma 
d ry tu  dokonał on p rzeg lądu  oficerów, ar­
ty le rii i saperów  w obozie C arabanchel i 
w szyscy  zgotow ali mu p rzy jęcie  en tuzja­
sty czn e”.

KAMPANJA OSZCZĘDNOŚCIOWA W RUMUNJI
KRÓL KAROL ZMNIEJSZA SWA LISTĘ CYWILNĄ

B u k a r e s z t .  22 grudnia. —  Sytuacja  
po lityczna w  Rumunji uległa w  ostatnich 
czasach znacznem u polepszeniu.

P o  w stąpieniu na tron  kró la  K arola 
u trw aliło  się stanow isko rząau  M irone- 
scu. k tó ry  natychm iusct p rzy stąp ił do 
p racy  p rzygo tow aw czej nad stabilizacją 
budżetu, k tó ra  jest konieczna choćby z 
tego w zględu, że Runiunja czyni sta ran ia
0 pożyczkę zagran iczną i dąży do p rz e ­
prow adzen ia  rów now agi budżetow ej.

U staw a, do tycząca  oszczędności, p rze­
dłożona zosta ła  królow i dla podpisu, k tó ­
ry  nietylko ją podpisał, lecz op a trzy ł ją 
w łasnym  w nioskiem , aby  jego p ry w a tn a  
gaża kró lew ska i roaziny  królew skiej ob­
niżona zo sta ła  o 22 proc.

O becnie panuje w  całej Rumunji ten ­
dencja do obniżenia gaż urzędniczych na 
całym  teren ie  państw a. W  pierw szym  rzę 
dzie mówi się o obniżeniu diet poselskich
1 o redukcji p łac oficerów , co obniżyłoby 
budżet o 30 m iliardów  lei. jak w ynika z 
projektu  opracow anego p rzez doradcę fi­
nansow ego rządu rum uńskiego. R ogera 
Auboina. Po tern znacznem  polepszeniu

się sy tuacji i po doprow adzeniu  budżetu 
ao rów now agi grupa bank ierów  francu­
skich, zjednoczonych w  Banque de P aris  
i B anque des P a y s  Bas, udzieli w edług 
p rzypuszczenia  rządow i rum uńskiem u po 
życzki stabilizacyjnej w  w ysokości 60— 
70 m iljonów dolarów . Z naczna część tej 
sum y p rzeznaczona będzie na p racę in­
w esty cy jn ą  i pom oc dla rolnictw a.

w ła s n e g o  w y ro b u , r a ta m i 
g o tó w k ą  —  s p r z e d a j  e 

-J . G R Z Y B O W S K I  
Warszawa, ui. Grzybowska 41a

Różne podarki, ozdoby choinkowe oraz kar­
melki, p iernik i i czekolady.

P oleca firm a

Z. W A K U R E C Y
u l .  Ż a b i a  4

i w sklepach własnych

Matka Stalina o swoim synie
Ty  f l i s ,  22 grudnia. — K orespondent 

pism a „E v  e n i n g P  o s t ‘\  K nicker- 
borcker spotkał się w  T yflisie  z m atką 
d y k ta to ra  rosyjskiego S talina, k tó ra  p rze ­
byw a w  domu byłego w icegubernato ra . 
M atka S talina, w łaśc iw e nazw isko S ta ­
lina brzm i —  D żugaszw illi —■ nazyw a 
sw ojego syna  poprostu  Soso.

M ówi źle po rosyjsku, a z angielskim  
dziennikarzem  porozum iew ała się za 
pom ocą gruzińskiego tłum acza.

O pow iadała  w iele o dzieciństw ie sw o ­
jego syna, o jego pobycie w  sem inarium  
duchow nem . do k tó rego  w stąp ił na jej 
życzenie. Na zapytan ie , czy  trw a  nadal 
p rzy  sw ojej religji, odpow iedziała:

—  Boję się, że już nie jestem  tak  po­
bożna, jak daw niej.

S talin  często  p rzy jeżdża  na Kaukaz.
M atka jego p rzy jeżdżała  rów nież do 

M oskw y na d łuższy  czas.

O statn i raz  odw iedził Ją syn w  Tyfli­
sie w  r. 1927. P ie rw sza  żona S talina zm ar 
ła na zapalenie płuc. Jej 24-letni syn  Ja- 
sza p rzeb y w a  obecnie w ra z  z ojcem  w  
M oskwie, gdzie studiuje. Z drugiej żony, 
Nadziei, m a 8-Ietniego syna  i 5-letnią 
Św ietłanę. 1

M A G A Z Y N  W Y K W I N T N E J  K O N F E K C J I  D A M S K I E J  i D Z I E C I Ę C E J
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A R T R E 7 Y S M cierpienia stawów, ischias, 
choroby kobiece leczą ze 

znakomitym wynikiem, zalecane przez najwybitniejszych lekarzy, 
s u c h e  o K ł a t l y  r a t i o w e  „RADIUMCHEMA“ z Joachlm -
sthala, posiadające sta łą promieniotwórczość. Zawartość radu 
spraw dzają W ładze czechosłowackie i Pracownia Radjologlczna 

w Warszawie.

Bezpłatnych inform acji udziela:

l u b  A p t e k a
W a rs z a w a , Ś n ia d e c k ic h  22 © £ ’.

T e le fo n  8 -8 3 -1!. W a rsz a w a , P I. T e a tra ln y

Iskierki
Prace wykopaliskowe

J e r o z o l i m a . .  — Wyniki p rac wykopa 
liskowych, podjętych w roku ub. przez ks Ale- 
xis Mallon T. J ., dyrektora Papieskiego Insty  
tu tu  Biblijnego w Jerozolimie, we wschodnim 
Ghor w T ransjo rdan ji w odległości ok. 10 km. 
od Morza Martwego, zwróciły na siebie uwagę 
uczonych całego św iata. Archeologowie i egze- 
geci Pism a św. wiele dyskutowali nad rezulta­
tam i dwóch pierwszych w ypraw  ks. Mallon. 
Niektórzy z nich doszli do wniosku, że chodzi 
tu  o miejsce Pentapolji biblijnej a może nawet 
Sodomy i Gomory. Inni natom iast powstrzy­
mali się z wydaniem sądu, czekając na odkry­
cia bardziej wyraziste. Obecnie ks. Mallon, 
któremu towarzyszy jezuita niemiecki, profe­
sor Papieskiego In sty tu tu  Biblijnego w Jerozo­
limie, rozpoczął trzecią serję prac w tym  sa­
mym wschodnim Ghor. Należy życzyć, by p ra  
ce te doprowadziły do takich wyników, któreby 
umożliwiły ostateczne rozstrzygnięcie kwestii 
topograficznej Pentapolji.

Fanatyzm muzułmanów
J e r o z o l i m a .  — W edług wiadomości, po 

danej przez miejscową prasę, wielki m ufti Je­
rozolimy, który je st równocześnie prezydentem 
najwyższej rady muzułmańskiej w Palestynie 
miał wystosować do francuskiego m inisterstw a 
spraw  zagranicznych energiczny protest pra% 
eiwko rzekomym zamiarom rządu paryskiogl 
zmuszenia wszystkich Berberów marokańskich 
do przyjęcia chrześcijaństwa.

Nie pierwszy to raz wielki m ufti Jerozolimy 
korzysta z byle pretekstu, aby przedstawić się 
swym współwyznawcom w roli najwyższego 
„Obrońcy w iary”, mahometańskiej prze uro- 
szczeniami rzekomego im perjalizm u religijnego 
narodów europejskich na Wschodzie. Tym ra ­
zem za pretekst taki posłużyła mu niedorzecz­
na plotka o stosunku rządu francuskiego do ro- 
ligiji Berberów w Morokko.

Gigantyczny lot
P a r y ż .  — E skadra  włoskich hydroplanów 

przybyła wczoraj po południu do K enitra w 
Marokko, przebywając w ten sposób już dwa 
etapy z podróży Włochy —  Ameryka Połud­
niowa. N a spotkanie samolotów włoskich wy­
leciały dwa francuskie samoloty wojskowe.

Mrozy w Rosji
R y g a. — W ZSSR. panu ją  silne mrozy. 

Nad W ołgą tem peratu ra  wynosi 36 stopni po­
niżej zera, w Moskwie — 25 stopni, w Rosji 
centralnej 29 stopni. W skutek silnych mrozów 
pod Moskwą popękały szyby kolejowe, w strzy­
mując ruch pociągów. W Moskwie wydarzyło 
się w jednym dniu 30 pożarów z powodu wadli­
wego funkcjonowania dawno nieremontowa- 
nych pieców i kominów.

Atak konserwatystów
L  o n d y n. — „Daily H erald” pisze, iż w  

styczniu 1931 r. należy oczekiwać, iż koserwa- 
tyści podejmą nową próbę zaatakow ania rządu 
socjalistycznego, aby doprowadzić do rozwiąza­
nia parlam entu jeszcze przed wiosną. A tak 
konserwatystów n a r ząd Mac Donalda ma być 
dokonany podczas debat nad budżetem.

Echa afery bankowej
P a r y ż .  — W ice-dyrektor wydziału dyskon 

towego Banku F rancji nazwiskiem Remy, zo­
stał usunięty ze swego stanowiska bez praw a 
do em erytury. Remy posiadał w Banku Oustri. 
ca 104.000 franków  i udzielał Oustricowi 
kredytu dyskontowego chociaż weksle te j 
firm y na mocy statutów  Banku F ran cji nie pod 
legały dyskontowaniu. Remy był przesłuchiwa 
ny przez parlam en tarną komisję śledczą.

F A B R Y K A

T R Y K O T A Ż Y
a .  smwmm

Warszawa Rym arska 18
poleca w sezonie |eslenno-* l- 
mowytn swe wykwintne wyroby 

dla pań, panów i dzieci. 
CENY FABRYCZNE ,747

SZOFER sum ienny z zielonem  pra­
w em  jazdy, bez nałogów , poszukuje pc 
czątkującej posady. W ym agania  bardzi 
skrom ne lub tylko za utrzym anie. P a w f 
Korszun, SmolenilcI, poczta Niedźwiedź:
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W  sprawie akcji Katolickiej
LIST PASTERSKI KS. BISKUPA RADO SIS KIEGO

JE. Ks. Biskup Karol Radoński, P a ­
s te rz  diecezji w łocław skiej, w ydał list pa­
stersk i w spraw ie Akcji katolickiej.

Na w stępie om aw ia Ks. Biskup stan  
m oralny  dzisiejszego społeczeństw a, pi­
sząc m. in .: „Św iat pow raca do pogań­
stw a. Nie w tern zrozum ieniu, jakoby lu­
dzie chcieli cześć Boską oddaw ać bałw a­
nom, ale obyczaje s ta ją  się pogańskiem i. 
O to w rodzinach rozw ody i nowe cudzo- 
łożne związki, nieposzanow anie powagi ro 
dzicielskiej, w stosunku jednej płci do dn i 
giej zanik w stydliw ości i w yuzdanie, z 
książek, gazet i sceny bucha zaduch zgrri J 
lizny m oralnej, coraz częstsze sam o są d y ,! 
i krw aw e porachunki z osobistym i czy  po 
litycznym i przeciw nikam i, a p rzy  tern 
w szystk iem  dziwna pobłażliw ość na w szy 
stko tak zw anej „opinji publicznej*’ jak- 
gdyby grzech i zbrodnia w yw alczy ły  so­
bie praw o istnienia w śród społeczeństw a. 
C zyż to nie dowodzi, że św iat pow raca 
do pogaństw a!’*’

N astępnie Ks. Biskup charak te ryzu je  
społeczeństw o katolickie: „A czy  m y, ka 
tolicy, je steśm y  gotowi do obrony n a ­
szych św iętości? S tanow im y raczej g ro ­
madę luźną ludzi w ierzących, ale, nieste 
ty, nie jesteśm y  tern wojskiem  uszykow a- 
nem do boju, k tó re  wie, czego chce, i ro ­
zumie, o co w alczy, i d laczego nie liczą 
się z nami, nie boją się nas...

Pew ien p isarz relig ijny (M ader) powia 
da, że dzisiaj katolików  m ożnaby podzie­
lić na trz y  g rupy : żyw ych, śpiących i u- 
n iarłych. T ych żyw ych, co ży ją  życiem  
łaski, co kochają Ojca - B oga i M atkę - j  
Kościół, co in teresu ją  się spraw am i Króle 
stw a Bożego, co sm ucą się z dośw iadczeń 
i boleści Kościoła, a w eselą się z jego 
trium fów  —  tych żyw ych niewielu. Są i! 
umarli ka to licy .^  U grzęźli w  grzechach, 
zabrnęli w w ystępki, zapomnieli o drodze 
do kościoła, do konfesjonału; z nienaw i-i 
ścią m oże odnoszą się do kapłana —  u- 
marli... Je s t jeszcze trzecia  ka tego ria : k a | 
tolicy śp iący  i tych  bodaj najw ięcej! S ta ­
ra to choroba. Już św. Paw eł apostoł 
sk arży ł się na takich chrześcijan, pisząc 
do K oryntjan : „W iele w śród w as zasnę­
ło*’ (1 Kor., 11, 30). Śpią. I śpią tak moc 
no, że nic ich nie przejm uje, co  się w j 
świecie B ożym  dzieje. Nie rozum ieją, że] 
się przybliża rozpraw a pom iędzy C h ry ­
stusem  i an tychrystem , że się ponownie 
w ypełnia przepow iednia psalm isty : „C ze­
muż się burzą narody , a ludy knują r z e c z 1 
próżną? P ow sta ją  rząd cy  ziemi, a p rz y ­
w ódcy radzą  społem  przeciw  P anu  i prze 
ciw C hrystusow i Jego*’ (Ps. 2, 1).

Pow ołując się na P ism o św. i w ezw a­

nia P apieży, w zyw a Ks. Biskup w szy st­
kich do czynu: „Jeżeli kiedykolw iek po­
trzeba było pom ocy ludzi świeckich, to 
w łaśnie dzisiaj, gdy fala bezbożności w zra 
sta  w  za s tra sza jący  sposób, a szeregi ka 
planów  tak  bardzo  przerzedzone. Duch 
ciemności nie w ypędzi C hrystusa, nie o- 
panuje parafji, gdzie spotka się z karnym  
zastępem  uśw iadom ionych katolików , m ę­
żów, niew iast i m łodzieży. A więc P an  Je 
zus królow ać będzie tam , gdzie się rozwi 
nie A kcja katolicka. D om yślacie się już te 
raz, Najmilsi, czem jest ta  A kcja katolic­
ka. Oto, jak tłum aczy  Ojciec św.: „Ak­
cja katolicka jest to  w spółudział ludzi 
św ieckich w aposto lstw ie Kościoła katolic 
kiego dla obrony zasad  religijnych i mo­
ralnych oraz dla rozw oju zdrow ej i poży 
tecznej akcji społecznej pod przew odnict 
wem hierarch ji kościelnej, niezależnie i 
ponad w szystk ie p a rtje  polityczne, celem 
odnowienia życia katolickiego w rodzinie 
i społeczeństwie*’...

„A więc, Ukochani Moi, do czynu! Do 
p racy  nad w łasnem  uświęceniem  i nad u 
gruntow aniem  K rólestw a C hrystusow ego 
w duszach! D zisiaj ludzie niegodziwi, a 
są ich całe zastępy , i to dobrze zorgan i­
zowane, nie chcą dopuścić, by  Jezus 
C hrystus panow ał na świecie. Oni też bę­
dą najzaw ziętszym i przeciw nikam i Akcji 
katolickiej. Znajdą sę tacy  m oże i w śród 
was. W iedzcież tedy, że to  n iep rzy jad e  
le K rzyża C hrystusow ego, pom ocnicy 
K siążęcia ciemności, albo ludzie, o tum a­
nieni p rzez tam tych . Niech w as nie p rze­
s tra sza  ich ujadanie Zaw sze złości się 
cza rt przeklęty , gdy  pow staje dzieło Bo­
że. W y  do tego  św iętego, wielkiego dzieła 
przyłóżcie rękę. Niechaj więc w każdej 
parafji do tw orzącej się Akcji katolickiej

p rzystąp ią  istn iejące już zatw ierdzone 
przez Koścół organizacje  katolickie, jak  
S tow arzyszen ia  m łodzieży, m ężów i nie­
w iast, a tam , gdzie ich niem a, niech jak  
najprędzej pow staną. Nie dajm y się w y­
przedzić innym  narodom , w śród k tó rych  
Akcja katolicka zapuściła już korzenie i 
pięknie się rozw ija. I u nas w P olsce niech 
ży je  C hrystus Król!*’ —  KAP.

KRYZYS 
W PATRJARCHACIE 

ANTJOCHJI
Je s t rzeczą praw dopodobną, że Kryzys 

w grecko - praw osław nym  pa tria rchac ie  
Antjochji, k tó ry  od przeszło  dwóch la t pa 
nuje m iędzy biskupam i i osobami św iec- 
kiemi w spraw ie w yboru nowego p a trja r 
chy, zostanie w kró tce usunięty. Obie p a r­
tje synodu zgodziły  się po długich p rze­
targach  na to, że każda  z nich p rzedsta  
wi sw ego k an d y d a ta  a następnie proste  
m echaniczne losowanie zdecyduje, k tó ry  
z nich zostanie p a tria rch ą . N ależy życzyć 
by w ypadki po tw ierdziły  tę  w iadom ość, 
poniew aż dobre imię chrześcijańskie dość 
już ucierpiało w  S y rji w oczach m uzuł­
m anów z powodu tych  p rzy k ry ch  ta rć  w 
łonie greko praw osław nego p a tria rch atu  
A ntjochji. —  KAP.

S a minar jum duchowne dla murzynów
' i ./• / -.r ' ( > -vi 11 .-U,,..

W  dniu w szystk ich  Św iętych sześciu 
m łodych kleryków  am erykańskich ra sy  
czarnej o trzym ało  tonsurę w  wielkiem se 
m inarjum  św. A ugustyna w B ay Saint 
Louis nad M issisipi. K onsekratorem  był 
Mgr. R yszard  01ivier Gerow, biskup z 
N atchez.

Sem inarium  w B ay  Sain t Louis je s t je 
dynym  zakładem  w  S tanach  Z jednoczo­
nych, przeznaczonem  do edukacji m urzyn 
skich kandydatów  do stanu kapłańskiego 
a w spom niani studenci teologji są p ierw ­
szym i w ychow ankam i tego insty tu tu . Se 
m inarjum  znajduje się pod kierow nict­
wem księży  ze zgrom adzenia Słow a B o­
żego. —  KAP.

BISKUP Z LEIRSA
O ZJAWISKACH W FATIMA

W edług doniesienia agencji „Telegraphen - 
Union: z Lizbony, biskup portugalski z Leiria 
wypowiedział się w sprawie autentyczności z ja­
wisk w Fatim a. Dnia 13 m aja  1917 r. m iała 
się tam  objawić trzem  małym pastuszkom M at­
ka Boska. Odtąd w F atim a nastąpiło  wiele 
uzdrowień. Miejscowość ta  sta ła  się celem 
pielgrzymek setek tysięcy osób. Je s t rzeczą 
zrozumiałą, że ostateczny sąd o tych zjawiskach 
podobnie jak  o wydarzeniach w Lourdes, za­
padnie w Rzymie. — KAP.

Katolicyzm  
w  Austra lii

P o w raca jący  z konferencji im perjum  bry  
ty jskiego w Londynie obecny szef rządu 
australijsk iego, Scullin, za trzy m ał się na 
kilka dni w  Rzym ie, z czego sk o rzysta ł 
p rzedstaw iciel „O sservato re  Romano*’ dla 
uzyskania  w yw iadu.

M r. Scullin, dobry katolik, k tó ry  po 
raz pierw szy zw iedzał Europę, z zachw y­
tem przedew szystk iem  opowiada o dzie­
łach sztuki, jakie w idział w Europie, i po 
dziwią ten olbrzym i w pływ  Kościoła kato  
lickiego na sztukę. „W racam  —  mówi — 
do swej o jczyzny  w zbogacony jeszcze jed 
nym  przyczynkiem  czci dla Kościoła 
jako ź ród ła  i m atki sztuk pięknych”.

Z apy tan y  o stan  katolicyzm u w Au­
stralii, m r. Scullin, stw ierdza, że mniej 
więcej czw artą  część m iejscowej ludności 
stanow ią katolicy. C ieszą się oni jaknaj- 
większem pow ażaniem  i są  najzupełniej !o 
jalnie trak tow ani przez obyw ateli innych 
wyznań. K atolicy nie m ają  w praw dzie w 
A ustralii żadnych  przyw ilejów , niem a tam 
również żadnych trudności, w yrosłych  z 
uprzedzeń. Dowodem  tego je s t fakt, że w 
obecnym  rządzie australijsk im  na 13 m i­
nistrów  ośmiu, p rócz m r. Scullina, jest ka 
tolikami. M asy  ludowe australijsk ie  są, je 
śli mówić o niekatolikach, bardzo  toleran 
cyjne. Najlepiej udow adnia to  zachow anie 
się tłum ów  podczas m iędzynarodow ego 
kongresu eu charystycznego  przed dwoma 
laty : w szy scy  z pow agą i szacunkiem  a- 
systow ali p rzy  uroczystościach, k tóre  głę 
bokie na nich w y w arły  w rażenie.— KAF

HYPNOTYZMU

In stytu t  Akcji k a to lic k ie j  w P elplinie
J . E. Ks. Dr. Okoniewski, Biskup diecezji

Chełmińskie,], erygował dla swojej diecezji In ­
sty tu t Akcji katolickiej w Pelplinie. In ty tu t 
ten je st kościelną osobą praw ną, przewidzianą 
kanonem 100 i a r t. 16 konkordatu. Zadaniem 
Insty tu tu  je s t kierowanie Akcją katolic. na te­
renie diecezji Chełmińskiej. —  KAP.

Głos Akademii M edycznej we F ra n c j

R ada g en e ra 'n a  departam entu  Mozy 
zw róciła się do francusk iej akadem ji me 
dycztiej z p rośbą o opinjg w spraw ie bezpie 
czeństw a publicznych seansów  hypnotycz- 
nych. A kadem ja wyłoniła specjalną komisję 
w im ieniu k tó re j p ro feso r H enryk  Claude 
opracow ał raport, potępiający te praktyki 
„które m ogą mieć tylko zły wpływ'”. Podni.-; 
cają one niezdrow ą ciekawość, pobudzają 
w rażliw ość i pow odują rozw ój new rozy 
psychonew rozy u  osób, k tó re  się im odda 
ją. A kadem ja zgodnie z uw agam i kom isj, 
w y r a z i ł a  życzenie, by praktyki hypnotyczne 
zostały zakazane we w szystkich departam en 
tach.

O dpow iedź ta je s t potwierdzeniem nau l 
m oralności katolickiej o hypnotyzm ie. Cza: 
najwyższy, aby i w Polsce w ładze ukrócił} 
praktyki spirytystyczne, odbyw ające się nic 
raz na seansach publicznych i w obecności 
młodzieży szkolnej- —  KAP-

JANINA MAR JA CHOJECKA

O P Ę T A Ń C Y
CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 

I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE
36)

N aw et w  niedziele i św ięta zbierali się nasi p ra ­
cow nicy na tak zw an y  „obiad rodzinny1*, p rzy  k tórym  
g w arzy ło  się w esoło , o ile to by ło  w  ow ych czasach 
m ożliwe, p ow tarza ło  się zasły szan e  now iny, bo prócz 
innych utrapień, k tóre  gniotły  w  ow e czasy , byliśm y 
pozbaw ieni c-zasopistn.

Dzięki tem u przem ysłow i w  czasie W ielkiejnocy 
1920 r. m ogliśm y podejm ow ać św ięconem  liczne g ro ­
no naszych znajom ych i pracow ników , na co w  ów ­
czesnym  Kijowie niew iele osób mogło sobie pozw olić. I 

M iało to jeszcze i tę dobrą stronę, że zabezpie­
czało tak naszych pracow ników , jak i nas od szykan 
bolszew ickich.

Raz np. w padło  kilku uzbrojonych w ład có w  R o­
sji do naszego m ieszkania, w łaśn ie  w  czasie obiadu, a 
u jrzaw szy  za sto łem  całe grono osób w  b iałych  fa rtu ­
chach i w  takich że Zawojach na głow ach, stanęli jak 
w ryci i zam iast p rzystąp ić  do rew izji, jak to  zazw y ­
czaj czynili, s ta rsz y  z nich odezw ał się:

—  Nu, tow ariszczi, pajdziem , eto czernoraboczyje .
1 poszli, jak w padli p rzed  chwilą.

Innym  razem  nocą w ryw ali się do m ieszkań, by 
uprow adzić burżujów  na p rzym usow e roboty . P rz y ­
szli też i do nas i już, już miano mię uprow adzić. Nic 
nie pom agały  persw azje  m ego m ęża, los padł na mnie,

potrzebow ali w idocznie kobiet. P o lecając się w  duchu 
opiece Boskiej, podczas gdy  mój m ąż ta rg o w ał się z 
napastnikam i, p rzy g o to w y w ałam  się do w ym arszu , 
gdy tym czasem  Lenka, zbudzona ca łym  tym  rum orem  
i szczękiem  broni, z e rw a ła  się na rów ne nóżki w  sw o- 
jem łóżeczku. M aleństw o, jak zw ykle czujne, w  mig 
zorien tow ało  się o co  chodzi i nim ktoś się spostrzeg ł 
zaczęła  w o łać  głosem  nabrzm iałym  łzam i.

—  Chcecie mi zab rać  m oją m um usię, m ów icie że 
ona burżujka! Moja m atusia  k ie łbasiarka, bo sam a 
k ie łbasy  robi i ja jej pom agam .

Z biry  spojrzeli z podziw em  na dziecko i nie w iem  
czy  serce  w  nich drgnęło, czy  też słow om  jego uw ie­
rzyli, dość, że zostaw ili mię, a cofając się z m ieszkania 
naszego, rzucili:

—  P oka nie nadaL ostaw aitieś.
Uszom  sw oim  nie dow ierzałam . Tej sam ej nocy 

uprow adzili z naszego domu trz y  m ieszkanki, o k tó ­
rych  pow rocie nie słyszeliśm y do chw ili naszego wy­
jazdu z Kijowa.

W kró tce  po W ielkiejnocy 1920 r. zaczął się w  
Kijowie now y jakiś n iezw yk ły  ruch. B olszew icy  z go­
rączkow ym  pośpiechem  w yw ozili z m iasta w szystko , 
co się tylko dało. rekw irow ali, brali zakładników .

( Szeregi naszych znajom ych p rze rzed za ły  się. Jednych 
1 w yw ozili, innych m łodzież zw łaszcza, p rzem ocą w cie- 
:! lali w  szeregi czerw onej arinji, tych w ysy ła li gczieś 
] w głąb Rosji. W  ten sposób zginał bez w ieści kuzyn 

mego m ęża, św ieżo ukończony praw nik , pan E ustachy 1 
I Żm igrodzki. Innym  w reszc ie  udało się w y rw ać  z że ­

laznych uścisków  opętańców ' piekielnych i p rzedrzeć  
I zagranicę. Ci byli najszczęśliw si.

Ruch ten trw a ł' p rzez p arę  tygodni, aż w reszcie 
na w łasne  oczy z okien naszego m ieszkania oglądaliś­
m y m asow ą ucieczkę ciem iężców . W  najw iększym  
popłochu n ieprzerw anym  szmmęm ciągnęły  ich tabory  
w szystk iem i m ożliw em i arterjam i za  D niepr przez c a ­
łe dw a tygodnie.

Ludzie szeptali w  tajem nicy, że to imię zbliżają­
cej się arm ji polskiej miecie ich tak  przed  sobą. Może 
b y ła  to i p raw da. B ądź co bądź uciekający  b ry tan  k ą ­
sał do ostatn iej chwili i coraz to now e p o ry w a ł ofiary. 
Pew nego poranka dow iedziałam  się, że w uj mój, po­
w ażn y  już w ów czas w iekiem  pan Em aneul Pogórski 
zosta ł w yw ieziony  jako zakładnik . Ten sam los spo t­
kał pannę Julję Jaro szy ń sk ą  i setk i innych.

B yło  to zapew ne bardzo  bolesne, ale dziw nie mi 
jakoś w  piersiach serce  w  te  dni ko łata ło . Otucha 
w stęp o w ała  w  nie. Czułam , że m usi się coś p rze ła ­
m ać, że chw ila decydująca już bliska.

Aż dnia jednego nad w ieczorem  za  k ra tam i w indy 
naszego domu znaleziono g ruby  pakiet listów , w etkn ię­
tych tam  p rzez niew iadom a osobę.

L isty  te  najn iespodziew aniej w  św iecie pochodziły 
ze Zbylitow skiej G óry  od naszej Stelli i Izy.

P rzy n o siły  nam  ich św iadec tw a szkolne z przed  
roku.

Kto ten pakiet tam  w łoży ł, k to  pośw ięcił się, by 
przynieść  pociechę stęsknionem u sercu  m atki, pozo­
sta ło  dla m irę  na zaw sze tajem nica. Niech mu Bóg to 
hojnie nagrodzi.

Dla nas b y ty  to p ierw sze jaskółki radosnej, p ro ­
m iennej w iosny.

(C. d. n.)
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Trzaśnięcie drzw iam i
UWAGI O POLSKIEM WYCHODŹTWIE W ZWIĄZKU Z ZAMKNIĘCIEM IMI­

GRACJI DO BRAZYLJI

D oszła nas oto — i nareszcie  —  k ró t­
ka w zm ianka, lakoniczna depesza: rząd
brazylijski zam knął całkow icie im igrację 
na p rzeciąg  jednego roku.

Rzecz na ‘pozór nie jest w ażna, nie 
nosi cech zasadniczego  znaczenia —  do­
póki nie w nikniem y w  jej isto tną treść  i 
nie zanalizujem y całokszta łtu  zw iązanych  
z nią spraw .

D ecyzja  o zam knięciu im igracji do 
B razylji w ykazu je  —  w  p ierw szym  rz ę ­
dzie, że życie z jego w ym ogam i i nie- 
ubłaganem i p raw am i zw yciężyć  i obalić 
musi p rędzej czy  później błędne teo re ­
tyczne założenia  i nielogiczne p rzesłanki 
jakiejkolw iek polityki.

D ecyzja o zam knięciu w jazdu  do B ra ­
zylji po tw ierdziła  w  całej rozciągłości 
w ygłoszone k ilkakrotnie na łam ach ni­
niejszego pism a nasz pogląd, że oficjalna 
ta k ty k a  em igracyjna w  Polsce jest nie­
konsekw entna i g ran iczy  z bezcelow em , 
bezproduk tyw nem  w yw ożeniem  za  m o­
rze.

W  rozum ow aniu  naszem  w skazaliśm y 
na dw a zasadn icze m om enty, k tó re  w in ­
ny  b y ły  zadecydow ać o rew izji do tych­
czasow ej polityki w ychodźtw a zam or­
skiego :

1-o k ry ty c z n y  stan  gospodarczy  na 
ca łym  kontynencie am erykańskim , czy ­
niący bezcelow ą a naw et zgubną w  sku t­
kach dla w ychodźców  —  dalszą em igra­
cję;

2-o konieczność p rzygo tow ania  i ce ­
low ego zorganizow ania w ych o d źtw a  w  
takim  stopniu, ab y  przynosiło  ono pozy ­
tyw ne ko rzyści jednostce, spo łeczeństw u 
i państw u, —  ab y  sta ło  się całkow icie 
zw aloryzow anem .

D otychczas bow iem  polskie w ychodź- 
tw o  zam orsk ie  —  a n aw et w ogóle — nie 
stanow iło  nigdy ścisłej, uzasadnionej emi­
gracji, lecz li ty lko  imigrację czyli wchodź 
two do krajów , k tó re  w obec słabego z a ­
ludnienia w id z ia ły  w ła sn y  in teres ekono­
m iczny w  przeciągnięciu  najw iększej licz­
by p rzybyszów . P rz y c z y n a  w ięc n asze ­
go w ych o d źtw a nie tkw iła  w yłączn ie  w 
podaży ludzkiego m aterja łu  na rynku 
krajow ym  lecz b y ła  w  olbrzym iej sw ej 
w iększości — w ynikiem  nadm iernego po­
pytu ze s tro n y  m łodych a in tensyw nie 
rozw ijających  się k ra jów  zam orskich.

P o tw ierdzen iem  naszego poglądu m o­
gą być fak ty  i zjaw iska ostatn iej doby. 
S tan y  Zjedn., rozw ijające się w  rek o rd o ­
w ym  tem pie do w ojny  s ta ły  o tw orem  dla 
nieograniczonej imigracji, gdyż w  ow ym  
okresie o dczuw ały  konieczność dopływ u 
now ych sił dynam icznych : rozum ie się,
że w  naszem  ujęciu faw oryzow ana  przez 
S tan y  Zjednoczone imigracja w y d aw a ła  
się emigracją, mimo. że n iezbyt pom yśl­
ne w arunki ekonom iczne zw iązane ze 
s tru k tu rą  naszego kraju, nie u sp raw ie­
dliw iały  całkow icie  m asow ego odpływ u 
ludzi.

P o  wojnie, gdy U. S. A. w kro czy ło  w  
fazę m aksym alnego natężenia  życia  go­
spodarczego, poczęto  stosow ać restrykcje 
imigracyjne, a ostatn io  rząd  w aszy n g to ń ­
ski dąży  konsekw entn ie  do zupełnego z a ­
m knięcia w jazdu  dla p rzybyszów . P o ­
dobny p roces m iał m iejsce w  K anadzie,—  
identyczne zjaw isko zaszło  w  Brazylji.

Pod  naciskiem  tych  faktów  m usim y 
Zgodzić się całkow icie na tw ierdzenie, że 
em igracja polska b y ła  (i jest) w ynikiem  
Popytu i w arunków  gospodarczych  k ra ­
jów  docelow ych i jako ściśle od nich z a ­
leżna nabiera  cech im igracji do tych  k ra ­
jów, im igracji niezależnej —  w  w iększo­
ści w ypadków  od w aru n k ó w  by tu  w  k ra ­
ju w y jśc ia  (t. j. Polski).

P rz y  takim  fak tycznym  stanie rzeczy  
*— podstaw ow em  i naczelnem  zadaniem

|| Skład Futer
fei i wyrobów futrzanych
I

*«U

J. P O T R U C H
W a r s z a w a  Ś - t o  Je r s k a  3 0  m, 1 7  ( w  p o d w ó r z a  

na le w o  l l - e  p i ę t ro ) ,  ♦al. 1 9 1 - 5 4

poleca wszelkie gatunki futer naj­
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu. 1752

oficjalnych czynników  nadzoru jących  w y  
chooźtw o być winno by ło  dokładne b a ­
danie, czujne obserw ow anie i ścisłe orjen 
tow anie się w  położeniu gospodarczein  
krajów , do k tó ry ch  kieruje się nasza fala 
w ychodźcza.

Zam knięcie, natom iast imigracji przez 
rząd brazyljisk i dowiodło, że polskie ofi­
cjalne insty tucje  em igracyjne nie zd aw a­
ły  sobie sp raw y  z sytuacji panującej na 
tam tejszym  rynku  p racy , że z dziw nym , 
jakby, uporem  to le ro w ały  eksport ludzi 
na tam tejszy  kontynent, nie w nikając w  
końcow y efekt exodu, — że lekcew aży ły  
kró tkow zrocznie, podnoszące się tu i ow ­
dzie uw agi, a larm y, k ry ty k ę .

Dla uśw iadom ienia sobie, że bezcelo­
w e jest m asow e odpływ anie ludzi za 
ocean, że nie m a tam  odpow iednich dla 
nich w arunków  egzystencji —  po trzeba  
by ło  dekre tu  m inistra p racy  Brazylji.

T ym czasem  w łaśn ie  P o lska z wielu 
w zględów ,— a choćby naw et i dla u trz y ­
m ania w łasnego  p restig e‘u — w inną by ła  
oddaw na z w łasnej in ic ja tyw y to w y - 
chodźtw o zam knąć. M amy, przeto , ja ­
sk raw y  przykład ...

Lecz pozostają oto jeszcze inne kraje 
Południow ej A m eryki, jak : A rgentyna,
P eru  i t. o1., do k tó rych  w ciąż jeszcze „ja­
dą" nasi ludzie.

Tu więc, czynniki kom petentne z o r­
ientują się —  sądzim y — w  sytuacji i s a ­
me uprzedzą ew entualne za trzaśn ięcie  
d rzw i przed  nosem  w ychodźcy.

I w  okresie p rzerw y , jakaby  zapa­
now ała  do chwili p rzypuszczalnego  
o tw arc ia  em igracji należałoby  się w ziąć 
w  końcu do rew izji dotychczasow ego 
„w ychodźtw a naoślep".

F. Ran.

I ś w i a t  d z i e c i ę c y

jack je d z * , - j&k iyj*,
/pozywa, cukru iyje przeciętnie 

rocznie kg: Ul-:

 49__ .
 5 3 _

_ _ 5 6  .

 5 7 _______ ,

 6 1 _______t u ń c z y k

c u k i e r  krzepi
PolsK ie m otory  m orsk ie

KRAJOWE SILNIKI W ZASTOSOWANIU DO KUTRÓW RYBACKICH

m a  s w y c h  d o b r o c z y ń c ó w

P u d e r ,  Mycf&g i Kresa

B e b e  S z o f m a n a
G I E Ł D A

D E W I Z Y
Dewizy. Dudapeszt 156.24 (sprzedaż 156.61, 

kupno 155.84); Holandja 3 5 9 . (sprzedaż 
360.25, kupno 358.45); Kopenhaga 238.61 
(sprzedaż 239.21, kupno 238.01)-; Londyn 43.33 
sprzedaż 43.44, kupno 43.22); Nowy o jrk  8.914 
(sprzedaż 8.934, kupno 8.894); Paryż 35.06 
(sprzedaż 35.15, kupno 34.97); P rag a  .26.47 
(sprzedaż 26.53, kupno 26.41); Szw ajcarja 
173.35 (sprzedaż 173.78, kupno 172.92) ; Wio­
chy 46.73 (sprzedaż 46.85, kupno 46.62) ; Wie­
deń 125.65 (sprzedaż 125.96, kupno 125.34).

Obroty małe, dla dewiz europejskich tenden­
cja mocniejsza. Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych — 8.89%. Rubel złoty — 4.67. 
W obrotach prywatnych rubel srebrny — 1.72; 
100 kopiejek bilonu srebrnego — 0.75. Gram 
czystego złota — 5.9244. W obrotach między­
bankowych; Berlin — 212.65.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E
Papiery procentowe. 3 proc. poż. budowlana 

50.00; — proc. inw estytcyjna 96.50 — 92.03; 5 
proc. państw  poż. premjowa dolarowa 55.00; 
8 proc. L. Z Banku gosp. krajów. 94.00 (zł. 
161.68); 8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.09 
(zł. 161.68); 7 proc. L. Z. Banku gosp. k raj. 
83.25 (w p ro c .); 7 proc. oblig. Banku gosp. 
k ra j. 83.25 (w p ro c .); 8 proc. L. Z. Banku rol­
nego 9400 (zl. 161.68); 7 proc. L. Z. Banku
rolnego 83.25 (w p ro c ) ; 4% proc, L .  Z. ziem­
skie 52.00 — 51.25; 5 proc. L. Z. m. W arszawy 
57.50 — 57.25; 4Vś proc. L. Z. m. W arszawy 
53.00; 8 proc. L. Z. m. W arszawy 71.50 — 
71.25; 8 proc. L. Z. m. Łodzi 67.00; 8 proc. 
L. Z. m. Piotrkowa 83.00; 10 proc. L.Z. m.
Radomia 77.00; 8 proc. L. Z. m. Częstochowy 
83.00; 8 proc. L. Z. m. Kalisza 83.00

A K C J E
A kc je:  B. Polski 153.00 — 1.53.50; B. Za­

chodni 79.00; Solc potasowe 94.00: w -rsz. Tow. 
fabr. cukru 30.50; Fir.lfty 29 00; fWrógięl,3-1.59 
— 34.75; Lilpop 22.00: Modrzefów 9 75 —
10 00: Ostrowiec 40.50; Rudzki 10.50; S tara­
chowice 13.90; Haberbusch 105.50.

Obroty j ożyczkami puństwowemi małe. 
Tendencie mocniejsze dla pożyczek premio­
wych; 5 proc. dolarowej i 4 proc. inwestycyj­
nej. Dla listów zastawnych tendencia mocniej­
sza, obroty większe.

Pojaw ienie się silników jednej z k ra jo ­
w ych fabryk, p rzystosow anych  do że ­
glugi w ypełn ia  lukę w  produkcji m oto­
rów  m orskich, k tó re  dotąd sprow adzane 
b y ły  w yłącznie  z zagranicy .

Polskie m o to ry  typu  m orskiego, p rze­
znaczone są p rzedew szystk iem  dla ku­
tró w  rybackich  o raz  lodzi do żeglugi 
p rzybrzeżnej lub rzecznej. M otory  te są 
znacznie ulepszone w  porów naniu  do 
spo tykanych  podobnego typu silników 
zagran icznych ; pracują one na różne pa­
liwa, jak : lopa, olej gazow y, nafta, oleje 
roślinne, p rzyczem  nie w ym agają  d ro ­
gich sm arów , oraz stosow ania oddziel­
nych zbiorników  do ,słodkiej, w ody,., jak
się to zdarza  p rzy  n iektórych k o n stru k ­
cjach. P ie rw szy  m otor opisanego w yżej 
typu, za insta low any  na sta tku  dozor- 
czym  „T ry ton" M orskiego U rzędu R ybac 
kiego w  Gdyni w y k aza ł dużą przew agę 
w  porów naniu  eto silników  zag ran icz­
nych; dalsze ser je są w  budow ie dla s ta t­
ków  rządow ych  i rybackich  na pobrzeżu.

Z apotrzebow anie na m otory  do s ta t­
ków  rybackich  jest znaczne, gdyż tylko 
około 120 ku tró w  posiada m o tory  i m oż­
liw ości zw iększenia tej liczby są duże.

Pow odzenie m orskich połow ów  uzależ­
nione jest od w y jazdów  rybaków  na daL 
sze m orze, do czego niezbędne są k u trj 
m otorow e.

K w i a t y  d e k o r a c y j n e
artystycznie wykonane najtaniej

poleca

Pracownia „ C h r y z a n t e m a "
W arszaw a, N iecała  3

F u t r a  m a p.ę g H
długoterminowe, damskie, m ę­

skie, poleca firma
„LAFAYETTE",

N ow y Świat 21 w podwórzu  
telefon 274-13.

a—
a
3

a
a

P olski
r j t

2321

2 Ii!swls2as23
O S T A T N I E  ŁDSNŚ3

Zupełnej
Łóżek, Materaców, Umywalni, Wanien

N a c z y ń  k u c h e n n y c h  j p rz e d m io tó w  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  o ra z  
S zaf, P ó łe k ,  Ż y ra n d o l i  i t. p. u r z ą d z e n ia  s k le p  iw eg o  

w  s k ł a d 2 l s  f a b r y c z n y m

W ła d y s ła w  €3oslyA@3sl i
w  WARSZ&WIE OL. WIERZECV;& 3, TEŁ. 314*85 041
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■ ■ _ | I ,  Sypłelttłe, •tołpwe, 
muDlu Mki, urafr, bieli Snlarka.

kredensy, »toły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki 1 Inne 
meble tylko sumiennej obofy. W 
konanie punktualne Cery nlakle 

gotówką, ratami dogodnie. -
5 t. M y d l i b o r s k I

H o it  21 magazyn podwórze.

N A R A T Y  \
p o  5  a i

T Y G O D N I O W O  |
•  W viym acz ti nrnery- ■

kańskie, p la tery  N orbll ia  1 ?
I  Frageta. Se-wisy stołowe, fi
■ kryształy, szkło 1 oorcelana, ■

naczynia aluminjowe I emal-
I  jowane. Lodownie pokojowe E 
,, 1 r ~.ODi GOSPODARSKA"
.S W ARSZAW A, |
fi ^anzałkowika 38, m. 20.

I
m z aik o w ik a  38,

2-ga brama 1985

FUTRA najtaniej, najsolidniej
B A I V A  piżmowce, piszczaniko-

we, źrebakowe, tekowe 
i t. p. oraz skórki wszelkiego i uza,u 
do nabycia w nowootworzonej firmie

K A M  C Z A T K A
Długa 1 7  (róg M io d o w e j), le i .  789 8 2  i 7 8 9  72 
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KUŚNIERZ przyjm uje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujem y systemem lipskim.

W IC H ER , D łu g a  1 3 ,
telefon 298-87.

Odpowiedzialnym  klijenfom K r a —
c l y t  d i u s o t e r m l n ^ w y ,

UWAGA: Do listopada 50% taniej 
UltMtllM lllllltllillll IIIIIIKIIIIIII IIIIIMillllll IIIIIIWIIIIII UlilUMIIIU

Z A i A W I )

d z i e c i n n e  

i  G i d o f y  c h o i n k o w a
poleca

HURTOWNIA

G. LEDERMAN
W arszaw a, Nalewki 13, te l. 3 2 0 -7 2  

Hurt 2063 Detal

N A  G W I A Z D K Ę
r P ¥ " 0 7 H 2 F  p u i lo v e r y  kam .-
n *■* ■ l w i ™ *  zelki, garsonki

t e m u  po -  E A | 3 D V t f  A
d o b n e  p o le c a  * * •

HClŻA 35 w‘•  w  w  w p o d w ó r z u ,  1855

Sprzcdaś niiaj cen 
fabrycznych!!!

Platerów Frageta, Norbllna, Plewkie- 
wicza, Henneberga, galanterji arty­
stycznej, artyl ułów redjowych, elekt- 

ry. znych, patefonów rowe.ów, 
Wypłacalnym kredyt —raty 

D R E H E R  „ F O R T U N A "  
W a r s z a w a ,  k o r u w i a  3 5

t e l .  7 4 0 - 5 8  17,5

OiUWriE
D A M S K I E  19 

M E S  K I E  T|. 9 7
najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA. DZIKA 9 m. 18
-rur ii bnuay parter 1937

N &  G w i a z d k ę !
F U T R A

K a r a k u ł ó w *  1 . f o k o w e ,  k r e c i e  u r n . .  1 1 p l s s -  
c s a a l k ł  podług najnowszych fasonów, 5 0 %  t a n l e i .  bo 
w prywatnem mieszkaniu. Dla pp. urzędników p a ń s t w o ­
w y c h  i Komunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny r  a- 

b a t Odpowiedzialnym k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .

„ S 0 @ 0 L “
Dzielna 5 m. ?4

tel: 2 *+3 - 3 1

iwa a a  (nffisssa

FIE CE U RA) BER* tSS
K e r n a  (  ( r w a ł a .  n o n s f r a k c J a  s t a ł a  N e r c e e t y c m a ł l
a 1 kuf k ica  tego 60*;, O S Z C l ;d n o < t1  onii«  w porównani* ó i
* xj; tkich pleców k.tlowych, Z b ę d n o i i  c o r o c z n y c h  n m o a r
tfcw ,  - sC* t y k a .  g w a r a n c j a ,  t a n i o ś ć .  P rzesil*
ś L t a k  w wżyciu, P oIccsdc J wypróDowanc przez wszystzia m iaidteral**

i rzędy.
( r y n s i s z e k  ■ « rv r® l»  c s n c o w l e l s  „ o i s l r l ł

K A I - ł O I  3 Z 3 A J 3 E 9
w arszawie, ul. Grójecka 53, telefon Nr, 3 i> jS .

f LUS A R 5 K 0 -  M EC H A*!! t l M f
V. AK S Ł A W A ,  uL L e s z c z y ń s k i  7 i  , P o » i i l i )

frc*r<?7cry przez długoletnie k l : r > v i i£ l  
tZ L O Ł k  EZEM IOSŁ X .ć 3A .i-.Ji/ l i  J  /

w j k o r u j e :  F C C K f  I 8 6 R D D Ż Z N M  k j r . l Ś f n !  c m t i -  

U  m e  t i l l c n y ,  Ł g le t tra d y ,  ż a l u z j a  l okjcli d o j iiu  
<rz ., t u d z i e ż  w i z  K r i  1  t i t n i m

FUTRA
1840

L I najdogodniejsze i najtaniej 
Przerabianie i reperacja futer 
fasony modne, robota solidna.

K  A  C  P  ^  Z  Y  K
N O W O G R O D Z K A  2 7 ,  T E L .  2 4 9 - 0 8 .

H O  N A B Y C I A

W P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  
M A G A Z Y N A C H  O B U W IA

„ J Ó Z E F ”
N O W Y - Ś  W IA T  4 0

„ L E O N ”
N O W Y - Ś W I A T  4 2

/ K I E L I S Z E K
N O W Y - Ś W I A T  4 4

R Y C H T E R
N O W Y - S W I A T  4 5

1740

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l  a p a r y s k i e  

W A R S Z A W A , C H M IE L N A  3 6 ,T E L ,  6 8 5 -6 1
M. Pleszowski

Z a M  E l e k l r o M n i c z n j
H. WYKOWSKI

W a r s z a w a ,  K o s z y k o w a  5 0  
T e le f o n  7 9 7  8 9

P o I e c 61

Żarówki gwarantowane 25 św. od 
zł. 1.75. L atark i kieszonkowe w wiel­
kim wyborze. B aterje  anodowe za 
wsze świeże. Lampy lecznicze oraz 

wszelkie CZĘŚCI RADJOWE, 
Wykonywa wszelkie roboty radjowe 
i ciekło techniczne. N apraw a, ła­
dowanie i wypożyczanie akum ulato 

rów,
1936

W 1(1

a
...........   ■'■'“■■•'•■•■•••■••wiMMiiUMMIMIHMIIIIIHlIml

M E B L E
.1 Wieli 1 wybó całych kompletów f i  
C§ pojjdyńczych sztuk. Ceny wyjąt g) 
'= kowo niskie. Dogodne warunki.

A L F K S A N D E R
fi W arizawa, M anzałkow ika 108 j=

M  F.  B  L  E
Coli,Ine najtaniej. Wybór wielki: Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
• to łj , krzesła. Otomany, ti ipcT.any, 
Eozetki. Brysćolki, okazyjne salony 
i komplety 1 Tubowe. Gotówką ratom  . 

] kigodne • -artmkŁ

„FLO RY D A "
kAmieln* Nr- 41, rog inarazalZerwać

dam skie od 200 zi.
S k 6 r * t i  futrzane » 5 zł.
O k r y c i a  pluszowe „ 50 zł.

» jesienne „ 50 zł.
„ letnie „ 50 zł.

suknie ,  10 zł.
bluzki ,  5 zł
naim jdniejsze okrycia 
przybrane futrem „ 100 zł
przyjmufe zamówienia z własnych 

i powierzonych materiałów. 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pracownia Krawiecka -  Kuśnierska
Br. UNKIEWICZ

Hoża 54 Krucza 30

Ozdoby CnioiRkows
W kompletach bogato i wspaniale 
asortow. Cena kompl. „A” zŁ 7,75 
..KXTRA ’ zł 9,75 „LUX” zł. 12,75 
(wrai z opak. w pudełku, dykt. oraz 
kosztami przesyłki) wysyłamy bez 
2 idatkr ro rz tą  za zaliczeniem, Do 
każdych Io kompletów dodajemy 1 

kom plet gratis.
Adresujcie natychmiast: 

Fabryka Ozdób Choinkowych 
MORAWSKI i SZYNANOWICZ.

Warszawa, Elektoralna 31. tel. 442-,99. 
Sprzeda? i l t i  il .na na mle]s:u 

oraz pl. Mirowski 12 1843

Z I O Ł A
WOYNOWSKIEGO. D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w  Centralnym Składzie Aptecznym
Warszawa, Marszałkowska 81

Na prowincje wysyłamy za zali­
czeniem. Broszurki bezpłatnie

SZAFY T R Z Y D R Z ^ I O W E ,
z lustrem  zł. 50U.—, hrystolkt 350.— 
bieliim ark l 260.—, dwudrzwiowe 28u 

gotówkę i ratam i.
>0 f , P O L E C A S T O L A R Z

J AN GAWEŁ
W a r s z a w a ,  1918

G r z y b o w s k a  43-a m, 10

Wielka Sprzedaż 
Gwiazdkowa

u  firnie.

u /t J ó ze f  Król .
AL.JEPD, 4*

1835

i i i i i i i i i i i i i i a i i i i i i i i i i i i i i i i i u i i

Nowa fascynująca powieść
Józefa Watra-PrzGwłocklegu

M E K I C A N a
Stron 239. Cena 8.30 zł. 

Skład główny w Warszawie
X i t e S 9 r n f a  

Przeglądu Katolickiego
K / a k .  R r i e d m .  7 1

i1.111 i* 1111 11. . . m i n i  111 iiin

OBUWIE owaiantow
tm a a n a a  ™ Tf^a u a u i '

damskie O d  S f .  *KT 
m ęskie O d  SJm 2 4  

Śnieg, damskie Od Zfr 1 2 .—‘ 
Kalosze . . .  Od Zł. 7.50 

WARSZAWA, 
N a l e w k i  4 5  m .  2

front, pierwsze piętro  1320

rab ry k a  luster 1 szlifierniŁ izhta
B-CIA BABICZ

W arszawa, Solec N r. 77, tel. 750-02 
L ustra meblowi s i galanteryjne szkła 
tcchnkuie oraz wszelkie roboty w 

zakres zklarstw a wcl odzĄt a

Protezy i fluraluiHiniuii
niezwykle lekkie! trwa­
łe, (ostatnia zdobvcz 
fechniki), aparaty lecz­
nicze - ortopeaycjn? 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę I obu­

wie lecznicze.
PoI«« Wytw. PrzyrŁ Orfo-jw

ANT. KUGLER
ttakSZAŁKOWSKk 42 I H4UJ. 

ie.ełoa 848-51
K edale złote. n e te i“buirg 1916 

Wari i a v i  1927.

Kapelusze w  tu ry  
włochate, m eloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe i uczniowskie

Poleca P c d im a r a
Zgi d i  3, tel, 579-24

W I E C Z N E  P I Ó R A
najtaniej można nabvć i zrepero- 

w ać w firmie 
KUIJŃSKI I ZAJAC 

Nowy łswiat 33 w podwórzu

P O L S K I  P R Z E H Y S Ł  
M E B L O W Y

pod firm ę

„ J Ó Z E F ”
Warszawa, Nowy Swla! 27

(w po d w ó rzu ). 
R o l e r i  d u ł y  w y b ó r  s o >  
i S d n y c ł t  m e b l i  n a  d o ­

g o d n y c h  w a r u n k a c h

M e b le  O k a zja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniow^ i jesionowe. Kredensy 
pojedyń^re, szafy lustrzane, bry- 
stoiki, stoży, krzesła, kozetki ltp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym udz5elam kredytu bef 
doliczania procentów.

Magazyn Okary] Krucza 34  
S t e f a ń s k i

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

! .  J a w o r s k i
W a r s i a w a  -  P r a i a ,  

T a r a e w a  3 8 .  T c i .  i o - z i . e . 8
WyKonywa wszelkie za­
mówienia w cakres orto- 
pedji wchodzące. Jak  to: 
PROTEZY NÓG i RAh. 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁAD­
KI POD PŁA SK IE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPU K LIN O W E 
i W SZELKIEGO RO­
DZAJU REPAP.AC..E- 

Dla, P ań  na żądanie uosłu&a damska*
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ZYCIE STOLICY
W Y P Ł A T A  Z A PO M Ó G

Zakłaiu U bezpieczeń P racow ników  Umy- 
tłow ych w ydał zarządzenie oddziałow i swe 
mu przy K asie C horych na ul. P o lne j aby 
w okresie przedśw :ątecznvm w ypłaty  zapo­
m óg przeprow adzić wcześniej. Już od kilku 
Cni zwiększony personel kasjerów  dokony- 
w uje wypłat.

NA K O L E JA C H  — R U C H
Już w ubiegłą sobotę dał się zauw ażyć na 

w szystkich dw orcach  kolejow ych w zm ożo­
ny ruch- O prócz młodzieży szkolnej i aka- 
dem.ckiej, opuszczali W arszaw ę, udając się 
do rodzin, żołnierze. Z dniem  w czorajszym  
ruch n a  kolejach zwiększył się jeszcze b a r­
dziej.

o g r a n ic z e n ie  k r e d y t ó w  b u d o ­
w l a n y c h

P rog ram  rozbudow y m- stoł. W arszaw y 
na najbliższe trzy  lata. przesłany przez m a­
g istra t do rady  miejskiej,' dom aga się, aiby 
wszelkie zmiany w rozkładzie poszczegól- 
lych uoikacji, po przyznaniu  kredytu  b u d o ­
wlanego, m ogły być przeprow adzane w y­
łączni e za zezwoleniem K o m 'te tu  rozbudo­
wy. P rzy  budow ie m ałych m ieszkań na 
przedm ieściach byłoby pożądane stosow anie 
się do typów  dom ów , opracow anych s p e c j a ł  
nie przez K om itet rozbudow y, a to celem 
ujednostajn ienia i obniżenia kosztów- K o ­
mitet rozbuaow y będzie przestrzegać, aby 
zew nętrzne w ykończen;e dom ów  było sk ro ­
mne, lecz o w yglądzie estetycznym , odpow ia 
dającym  dzielnicy, w  j-.kiej są Wznoszone.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  A L . P O N IA T O W ­
S K IE G O

Tow- przyjació ł Saskiej K ępy poruszyło  
tprawę przedłużenia Al. Poniatow skiego  do 
ul. G rochow skiej p rzez buaow ę szerokie 
alei, p rz e v :dzianej w now ym  planie regula­
cyjnym na te ren ie  ohecnej t. zw. C zerw o­
nej D rogi. O dpow iednie robo ty  miałyby być 
w ykonane przez Tow na w arunkach  k redy­
tow ych ; koszty  budow y, w yłożone przez 
Tow., miałby pokryć m ag istra t w następ­
nych latach. W zw iązku z  tern w ydział tech 
m czny m agistratu  sporządzi obecnie p ro jek t 
oraz kosztorys tych robót-

S P O R T  Z IM O W Y  NA B IE L A N A C H
W  niedzielę, korzystając z pięknego 

dnia, w yruszyło na Bielany kilka wycieczek 
młodzieży z saneczkam i i nartam i. F o rie -  
waż tereny  na Bielanach nadają  się dosko­
nale do tego rodza ju  sportów , przeto pano 
wał tam  ożyw iony ruch  T ram w -je  w godz< 
nach południow ych były przepełnione ni- 
czem w porze letniej. R estau rac ja  gościła n 
siebie wielu zw olenników  sportow  zim o­
wych.

TA JEM N ICZA  ..W IZYTA” F A Ł S Z Y W Y C H  
W YW IADOW CÓW

W czora j o godz. 3 nad ranem  do dom u 
przy ul. K ołobrzesk iej 13  zadzw onili jacyś 
dw aj mężczyźni i podając się za w yw iadów  
ców policji, zażądali od dozorcy, aby za­
prow adzić ich do mieszkania A lfonsa Si- 
wuka, cygana, i pom ógł otw orzyć drzwi.

D ozorca1 zaprow adził przybyłych na 
schody, lecz po drodze powziął pew ne po­
dejrzenie, czy są oni rzeczyw iście w yw ia­
dowcami- Z adał im kilka pytań  i przekonał 
się o słuszności swych podejrzeń-

W  pew nej w ięc c h w i l i  zbiegł ze scho ­
dów i w szczął głośny alarm-

W ów czas przybyli wyciągnęli z kieszeni 
rew olw ery, oddali kilka strzałów  i rzucili 
się do ucieczki. P rzebiegli podw órze i na 
ulicy pow tórn ie otw orzyli strzelaninę, po ­
czerń znikli w  przyległej ulicy.

N a szczęście strzały nikogo nie trafiły. 
Z aw iadom iona policja podjęła dochodze­

nie, celem w ykrycia tożsam ości ta jem ni­
czych pseudo - w yw iadow ców  i celu,'„w izy 
ty” u cygana.

PRZESZŁO 600 ZL. DLA KAŻDEGO WARSZAWIANINA!

ELE JEST WART MAJĄTEK WARSZAWY?
U tarło  się m niem anie, że W arszaw a  

jest najuboższą ze sioiic E uropy, że nie 
posiada ona ani m ajątku  w łasnego , ani 
bogatych obyw ateli, ani pełnej!! zasobnej 
kasy . Jednak  cyfry , jakie znajdujem y w  
buażecie m iasta  na rok  1931/32 —  m nie­
maniu tem u zadają  kłam , przynajm niej w  
części, do tyczącej w łasnego  m ajątku m. 
st. W arszaw y . O kazuje się bow iem , że 
stolica nasza  nie jest bynajm niej tak  b a r­
dzo uboga, gdyż posiada w  m ajątku p rze ­
szło pół miljard,0 złotych!

O czyw iście —  w  w arunkach  am ery ­
kańskich nie by łoby  to w iele, gdyż nie­
jeden z pp m ilionerów  m ógłby  sobie po­
zwolić na  k ap ry s  „kupienia W arszaw y " , 
ale w  naszych  w arunkach  sum a ta  b a r­
dzo now ażna, tem bardziej, że znaczną 
część tego m ajątku „uciułano" już w  la ­
tach Niepodległości.

M ajątek W a rsz a w y  sk łada  się z 2-ch 
części: m ajątku adm inistracji i m ajątku 
przedsiębiorstw .

P ie rw sz y  zam yka się kw o tą  271.613.274 
zł., drugi zaś jest nieco w iększy  i w y ra ­
ża się sumą —  272.774.841 zł., co łącznie 
czyni sumę 54A388.115 zł.

G dybyśm y  tę sum ę uzupełnili jeszcze 
fundacjam i —  o trzym alibyśm y ogólną su­
mę m ajątku sto licy  —  622.396.829 zł., w  
czem m ajątku nieruchom ego jest zł. 
548.479.038.

Z tego ła tw o  w y p ro w ad zić  pociesza­
jącą (na św ięta) now inę: oto na każdego 
obyw ate la  w yp ad a  przeciętn ie p rzeszło  
60u zł. majątku na g łow ę!

600 zł.! C zy  p rzypuszczał kto, że je ­
steśm y społeczeństw em  tak  zam ożnem ? 
Szkoda, copraw da. że a conto tych  setek  
me da się w ziąć na św ię ta  boaaj 20 zł., 
ale.... Tego budżet żadnej sto licy  nie 
przew iduje.

Z w ydzia łów  adm inistracy jnych  M a­

g istra tu  —  najbardziej zasobny  jest W y ­
dział Techniczny, k tó ry  w a r t jest zł. 
87.801.736, w  tem  nieruchom y m ajątek  
zajm uje lw ią pozycję 85.976.099 zł

Na drugiem  za raz  m ieiscu k ro czy  
W ydział F inansow o - P od atk o w y , k tó ry  
ma w  posagu 77.573.087 zł., rów nież prze 
w ażnie w  nieruchom ościach.

W arszaw sk ą  S P a ż  O gniow ą w ra z  z 
jej w szystk iem  urządzeniem  i dom am i 
m ożna b y łoby  kupić za  6.656.526 zł.

W arto ść  M uzeum  N arodow ego zo­
s ta ła  określona sum ą 5.662.063 zł. w  czem  
w artość  zb io rów  w y ra ż a  się sum ą nikłą 
121.805 zł. R esztę  —  stanow i n ierucho­
mość.

O gród Zoologiczny kosztu je dziś zł. 
3,549,495, w  czem  jednak w arto ść  m ałpek, 
słoni, tv g ry so w , lam partów , jaszczu rek  i 
t. p. zam knięto  sum ą 263.737 zł., p rzeszło  
3 m iljony stanow i teren  i urządzenia.

W  dziale p rzedsięb io rstw  najzam oż­
niejsze są w odociągi, k tó rych  w arto ść  
obliczono na 140.846.222 zł., w czem  m a­
jątku nieruchom ego jest za  133,910,427 
zł.

Na drugiem  m iejscu są tram w aje  (zł. 
84.214.674), na trzeciem  —  te a try  zł. 
24,244.650, w  czem  na nieruchom ości 
p rzypada 16.909,922 zł.

O gazow ni trudno coś konkre tnego  po­
w iedzieć, bow iem  nie zakończono jeszcze 
inwi n taryzacji jej m ajatku. w y raz i się 
on p rzecież w  cyfrach  bardzo  w ysokich.

Lom bard m iejski nie posiada żadnego 
m ajątku nieruchom ego, a „ w a rt"  jest z a ­
ledw ie 66.782 zł. T a m ała  stosunkow o su ­
ma nie o d stra szy  napew no klijenteli, k tó ­
rej lom hard m a dziś aż  n a d to l

R easum uinc — trudno D ow iedzieć, aby  
W arszaw a  b y ła  m iastem  ubogiem . P rę ­
dzej —  jest stolicą ubogich...

Cis.

NA TERENIE WIĘKSZYM OD ,.PEW U KI".-.

Wystawa tondowlakia w  W arszawie
prow adzić go do stanu, um ożliw iającego 
urządzenie w y staw y , przyczem  odpow ied 
ni p ro jek t jest już w  opracow aniu . W y -

Min. P rzem y słu  1 H andlu w y s to so w a­
ło do M agistratu  m. st. W arszaw y  za p y ­
tanie, czy  M agistra t gotów  jest w ziąć 
udział w  W y staw ie  B udow lanej, k tó ra  konanie robót m eljoracyjnych dla w y s ta ­
nia się odbyć w  roku 1935. M agistra t na 
zapy tan ie  to dał odoow iedź, tw ierdzącą, 
nadm ieniając, że : 1) te ren  pod urządzenie 
w y s ta w y  św iatow ej w  r. 1943, k tórego 
część m ogłaby  być oddano pod w y s ta ­
w ę budow laną w  r. 1935, jest usta lony  w  
planie regulacyjnym  m iasta  i zaw iera  
około 85 ha gruntów , położonych na S a­
skiej Kępie, a w ięc przesz ło  dw a razy  
w ięcej, niż obszar W y sta w y  P o w szech ­
nej w  Poznaniu w  r. 1929.

2) M agistra t zam ierza przeprow adzić  
m eliorację om aw ianego terenu, ab y  do-

w y  budow lanej zajm ie około 2 lat tak, że 
term in w y s ta w y  1935 r. w ydaje  się zu­
pełnie realny.

3) Ze w zględu na ciężki star. finanso­
w y  m iasta  i w ielkie k o sz ty  om aw ianych 
inw estycyj, m ag is tra t będzie m ógł p a r­
tycy p o w ać  ty lko w  pew nej części w y d a t­
ków.

P oniew aż w  ostatn im  punkcie sw ej od­
pow iedzi M agistra t nie konkretyzu je  w y ­
sokości sw ego udziału finansow ego, p raw  
dopodobnie odpow iedź ta  nie będzie dla 
M in isterstw a w y sta rcza jącą .

SKUTKI ORGJI SPEKULACYJNEJ

BRAK ZAPAŁEK IV SPRZEDAŻY
Od kilku um W arszaw ę trap i now a 

plaga, tym  razem  —  „zapałczana". Jak ­
by na dany p rzez kogoś znak —  speku­
lanci pochow ali w szy stk ie  posiadane z a ­
p asy  i w detalu dał się w e  znaki b rak  
pudelek po 7 groszy .

T en  ob jaw y nosi w y raźn ie  w szelkie 
znam iona spekulacji. P odw yżk i cen na 
zapałki m ożna się spodziew ać dopiero w  
kw ietniu, a w ięc za 3 m iesiące dopiero 
F ab ryk i produkcji me ogran iczy ły , do­
s taw a  zapałek  na rynek  o ab y w a  się n o r­
malnie, ceny  p rzez hurtow nie podniesio­
ne nie zosta ły . W szystko  to w skazuje maj 
w yraźniej na fakt speKulacji, w szczęte j 
niew iadom o p rzez kogo, spekulacji, k tó ­

rej ofiarą padają m ieszkańcy.
Sadzić należy, że D yrekcja  M onopolu 

Z apałczanego uczyni w szystko , co jest w  
jej m ocy, aby  bezczelną spekulację 
zgnieść w  zarodku!

z m i a n y  w  r o z k ł a d z i e  j a z d y

D yrekcja O kregovra K olei P a ń s tw o ­
wych w W arszaw ie podaje do Wiadomości, 
że w agon T/II klasy kom unikacji W arsza­
wa —  Pilzno, ku rsu jący  w poc- N r. 2 0 1 , 
odchodzącym  z dw orca G łów nego w W a r­
szawie o godz. 15-00  i w poc. N r. 202 przy 
byw ającym  na tenże dw orzec o godz. 14  m. 
45 kursow ać będzie aż do odw ołania tylko 
pom iędzy W arszaw ą i P ra g ą  Czeską.

R a d  i o
Progi aro Polskiego Radja na dz. 48 b. m.

W ARSZA *VA: 10.15 Nabożeństwo z Kate- 
c ~y pozn. 11.58 — 12.10 Sygnał czasu. 15.20 —
16.00 Tr. z K rakow a: Słuchowisko dla dzieci.
16.00 —  17.00 Muzyka tan. z Katowic. 17.00 

- 18.OJ Muzyka tan. z Krakowa. 19.15 — 22.00
Audycja zbiorowa. 19.15 — 20.00 Tr. z Pozna­
nia. 20.00 — 20.30 T r. z W ilna. 20.30 — 21.00 
T r. ze Lwowa. 21.00 — 21.30 Tr. z K ato w i..
22.00 — 23.00 Muzyka z p ły t gramof.

 ̂ rd lA K Ó W : 10.15 T ransm isja  nabożeństwa. 
11.58 — - 12.10 T ransm . ija sygnału czasu. 12.20
—  16.00 Słuchowisko dla dzieci i młodzieży p. 
t.: „Betleem radjow e”. 16.00 — 17.00 Trans- 
Misj muzyki tanecznej z Katowic 11.00 —
18.00 Muzyka taneczna. 19.15   22.00 Audy-
cj zbiorowa z° wszystkich stacyj polskich: 
19.15 —  20.00 T r. Z Poznania. 20 00 —  20.30 
Tr. z W ilna. 20.30 — 21.00 T r. ze Lwowa.
21.00 — 21.30 T r. z Katowic. 21.30   22.00
T r. z Krakowa. 22.00 — 23.00 Muzyka z płyt 
gramof.

POZN *.?[: 9.00 —  9.30 Koncert poranny
9.30 — 10.00 Gazeta poranna R. P. 10.15 —
1.1.45 Nabożeństwo z K atedry  pozn 12.00 — 
12.05 Sygnał czasu. 15.20 — 16.00 Słuchowisko 
dla dzieci z Krakowa. 16.00 —  17.00 Muzyka 
tan. z Katowic. 17.00 — 18.00 Muzyka tan . z 
Krakowa. 19.00 — 19.15 N adprogram  z ilustr. 
muz., kom. jkaz. 19.15 — 20.00 Słuchowisko 
jasełkowa „Gdy się C hrystus rodzi”, pióra E. 
Zegadłowicza. 20.00 —  22.30 Audycja zbioro­
wa zł wszystkich stacyj polskich. 20.00 —•
20.30 T r. z Wilna. 20.30 _  21 00 T r. ze Lwo­
wa. 21 00 —21.30 T r. z Katowic. 21.30 —  22.00 
Tr. z Krakowa. 22.30 — 22.45 Sygnał czasu.
22.45 —  24.00 Muzyka tan . z p ły  gram of 

K ATOW ICE: 10.15 Nabożeństwo z kościo-ta
pod wezw. N ajśw . M. P. 11 68 —. 12.10 Sygnał 
czasu z W arsz 15.20 — 16.00 T r. z Krakowa.
16.00 — 17.00 Polska muzyka taneczna z udz. 
zespołu instum ent. P. P w Katowicach. 17.00
— 18.00 Muzyka tan. z Krakowa. 19.15 — 22.00 
Audycja zbiorowa stacyj poiskich. 19.15 Po­
znań: Słuchowisko jasełkowe „Gdy się Chry • 
stus rodzi”. 20.00 W ilna. 20.30 Lwów. 21.00 
Katowice. 21.30 Kraków. 22.00 —  2300 Koncert 
z pły gramofonowych.

P O L f k K l ^
E i E E I T R O - R A D J O

naprzeciw Dw. W lleńsk lsia  
Targowa 69, teł. 10-OJ-oJ.

Poleca duży w ybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego

D z ls le js z ł  pogrzał)]
P O W Ą Z K I  

Kossak Ju ljan  1. 64 adw. g. 10 kapl. puw, 
Brodzińska Jadw iga 1. 40 g. 10 kość. św. Alek­
sand ra ; Józefowicz, Aleks. 1. 45 g. 10 kość św. 
K rzyża; Gliński Ju ljan  1. 68 kom. Sąd. g. 11 
kość. pow. Żmigrodzka Anna 1. 72 przy synu 
g. 11.30 kość Zbawiciela; Krzyżanowski Wik 
to r 1 T1 obyw. ziem. 9 12 kość powąz.; Ko­
morowska Apologja 1 63 g. 10 kość Zbawić.; 
Nowodworski H enryk - A ugust 1. 53 dzienni 
karz g. 11 kość A leksandra.

B R Ó D N 0_
Długokęcka F loryntyna 1. 67 g. 10 Targowa 

64; Salamonowski Jan  1. 84 rob. g 10 kość 
W. W. Świętych; Pielaszek Andrzej 1. 52 rob 
go. 10. Szpit. W olski; Dziadkiewicz Helena 
1. 52 Zaw. wom. g. 10 Szpit. Dz. 'Jezus; Scha- 
bowska Józefa 1. 22 pielęgn. g. 10 Szpit. Wol­
ski; Daszkiewicz M arianna 1, 67 g. 1 Koszyki 
wa 43; Szarłat Adelina 1. 26 g. 1 Spit. Dz. J  - 
zus; Kostrzawska M arcjanna 1. 79 g. 1 koś 
Św. Trójcy.

Kapelusze
CIESZKOWSKI

pilśniow e
m o d n e  k o l o r y

NOWY SW1AT 12 (obok str. ogn.

M a r s z a ł k o w s k a  s io  (róg Hożej) 
NOWY 'WIAT 5 4  (Ob. hot. ,„Savoy”) 
Czapki katakuł. I fok. od 45  zł.
  207S

J a ! u  b ę1zi3 p o g o J i?
D ziś rano na potudnio - wschodnie krajt 

dość pogodnie, pozatem chmurne Tem peratur 
wahała się od — 15 w Łucku i Lwowie do plu 
U w Gdyni.

W  W arszawie o godz. 8 rano —  5 st., a 
10-ej — 4,2 st.

Dziś — pochrr urno. noca cieplej.

r C T M V  f  C7ETEd Za -ryookość 1 milira. lubo ta jego 1 lej tr* jfokłnd 5-szpaltowr .Nadesłana* pruod takaten. — JO grą , W tokCri 1* — S f  ^ aa tekati m — BO gr. - c wraP -'■f
W -Cin I  U U b  -  J b k . t i n  (w™  Anki) 2.00 zł.: ,N ekr W ja* — do 100 mm. 15 grą od 100 do 200 mm. 30 gr., p o rsJ  200 mm. 60 grą .Drobna* — ta wyraz 20 g dla poszuk" ą-/* *  
pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śne, i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy drak „4 ‘.oszeń Administracja nie odpowiada. Ogl uzenia preyRmft* 
•ię tylko ze gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie n dziel a s ię . Wydział ogłoszeń: W arszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. HM 7.

Ked. odpowiedzialny; WACŁAW GRABOWSKI. W ydaw ca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o . a

D ru k arn ia  A rchidiecezjalna K rak. P rzedm . ?Ł


